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Rząd zdecydował obniżyć płace urzędnicze
W ARSZAW A, 14. 5. (w 1.) U  prem ­

ie ra  P ry s to ra  odbyło się wczoraj k ilk u ­
godzinne posiedzenie w k tó rem  poza m i 
n is tra in i i w icem inistram i w zięli udział 
m arszałkow ie sejm u i senatu , posłowie 
k lubu  BBW R., przedstaw iciele życia 
gospodarczego i św ia ta  pracowniczego.

N a posiedzeniu tern sy tu ac ja  budże. 
towa na podstaw ie wynik'")w i zam knięć 
osta tn ich  m iesięcy ubiegłego okresu 
budżetowego i pierw szych m iesięcy 
tegorocznego okresu oraz horoskopów 
na najbliższe m iesiące przedstaw ił wi_ 
cem in ister skarbu  S tarzyński.

N ad tą  sp raw ą rozw inęła się długa 
dyskusja, w k tó re j m, in. p rzem aw iał 
rów nież p rcm je r P ry s to r, zaznaczając, 
że P o lska nie zam ierza w dalszym  cią­
gu wejść na te  to ry , na k tó re  weszło 
k ilka  innych  państw  europejskich, a 
k tó re  prow adzą do in flac ji.

In f la c ja  by łaby , zdaniem  prem jera , 
ja k  rów nież i w szystkich uczestników 
konferencji klęską najw yższą. Wobec 
te j sy tuacji, gdy  rząd  w dalszym  ciągu 
uw aża za konieczne stosowane dotych­
czasowych zasad w ytycznych w p o lity ­
ce gospodarczo - finansow ej, to  jest 
rów now agi budżetow ej i  stałości w alu 
ty, uciec się m usi do dalszych redukcyj 
budżetowych.

W  jak ich  sposób redukcje te  zosta­
ną przeprow adzone u s ta li na  jednem  z 
najb liższych posiedzeń ra d a  m inistrów .

Sum a globalna, o k tó rą  zm niejszony 
m usi być budżet, w ynosi 200 m iljonów  
zł. R ząd postanow ił o 100 m ilj. złotych 
zm niejszyć budżet w ydatków  rzeczo­
wych i o tę  sum ę w ydatk i personalne.

N a posiedzeniu w ysunięto  szereg pro 
jektów p rzy  stosow aniu  redukcyj upo­
sażeń urzędniczych, k tóre  stanow ią wy 
datki personalne, a więc zasadę wyso­
kości uposażenia oraz m iejsca za­
m ieszkania. Obniżka nie dotknie W ar­
szawy.

ZAM KNIĘCIE SE SJI SEJM U  
ŚLĄSKIEGO.

K A TO W IC E, 14. 5. (wł.) Dziś dorę­
czony został dekret p rezyden ta  Rze­
czypospolitej zarządząjący  z dniem  14 
m aja  zam knięcie sesji sejm u śląskiego.

ECHA ZDEMOLOWANIA LOKALU  
PPS. W CZĘSTOCHOWIE.

CZĘSTOCHOW A ,14. 5. (PAT). Wezo 
ra j  i dziś sąd okręgow y rozpoznaw ał 
spraw ę 7-min oskarżonych o zdemolo­
w anie lokalu  P P S . w dn iu  14 paździer­
nika 1930 r. Zdem olow anie n astąp iło  w 
pół godziny po wiecu publicznym  na 
placu m agstrack im , zwołanym  na 
wieść o up lanow anym  zam achu na  ży­
cie m arszałka  P iłsudskiego.

Sąd uznał w szystkich oskarżonych 
w innym i udziału  zdem olow ania i sk a ­
zał dwuch oskarżonych po roku  wię­
zienia zastępującego dom popraw y, je ­
dnego na  9 m iesięcy w ięzienia, trzech 
na  6 m iesięcy i jednego na 3 m iesiące 
więzienia. W szyscy skazani zapowiedzie 
li apelację.

Dr. Med. Roman Bilnik
osiedli* się w Będzinie

ul. Modrzeiowska Nr. 45
przyjmuje w choroliach

wewnętrznych, kobiecych 
i akuszeri.

m inistrów  zbierpe się dla te j spraw y 
w przyszłym  tygodniu  poświątecznym.

Dziś obradow ał kom itet ekonomicz. 
ny, k tó ry  w najbliższym  czasie opraco­
wać m a nowe przepisy dla zm niejsze­
n ia  cen kartelow ych.

KONCERT PADEREWSKIEGO  
na zaproszenie królowej belgijskiej.
BRU K SELA , 14. 5. (PAT). K rólow a 

belg ijska E lżbieta zwróciła się do 
Ignacego Paderew skiego z prośbą, aby 
dał koncert na cele dobroczynne, pozo­
stające pod je j p rotektoratem . Paderewj 
ski nadesłał z Nowego Jo rk u  telegram  
donoszący, iż p rzy jm uje  zaproszenie i 
przybędzie do B rukseli z początkiem 
czerwca.

na prowincji.
Płace urzędników  państw ow ych i '  

wojskowych na  prow incji zmniejszone 
być m a ją  począwszy już od 1 czerwca 
od 5 do 10 proc.

W ojskow ym  zm niejszone m a ją  być 
gaże o 8 procent n a  prow incji. R ada
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5 otwarłem sklep rzeźniczo-wędliniarski
0  w Dąbrowie Górn. przy u i l .  3-go Maja 15.

Sklep zaopatrzony w wyborowe wędliny!
Z poważaniem 

JAN DOBROWOLSKI, 
ś c t o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o

Wznowienie procesu Gorgonowej
w e Lwowie.

Na futrze Gorgonowej nie znaleziono krwi Zarembianki.

ŚMIERĆ POLSKICH GÓRNIKÓW, 
W FRANCJI.

L IL L E , 14. 5. (PAT.) W  kopalni 
M ericourt na  skutek zaw alenia się je-, 
dnej z podziemnych g a le rji zginęło tra  
gicznie 2-ch polskich górników , Dol- 
czek W iktor la t 33 i  Gajdos A ndrzej, 
la t 33. Obaj byli żonaci i pozostawili 
sieroty.

LWÓW, 14. 5. (PAT). Dziś rano  roz 
pooźęła' się po 14-dniowej przerw ie roz­
p raw a przeciwko Gorgonowej oskarżo­
nej o dokonanie zbrodni m orderstw a 
na  osobie E lżb iety  Zarem bianki. N a 
wstępie rozpraw y zabra ł głos p ro k u ra  
to r Laniew ski, poruszając  spraw ę uka­
zania się ostatnio w p rasie  lwowskiej 
1'stów Gorgonowej, p isanych w swoim 
czasie do męża w A m eryce, k tó re  pro­
k u ra to r  k w alifiku je  Jako fa lsy fikaty , 
m ające na  celu stw orzenie pewnej 
a tm osfery  dokoła proetsu .

N astępnie przew oduieząey zawiado­
m ił, że co do św iadka H alem by z T ar­

nowskich Gór nadeszła odpowiedź od 
p ro k u ra to ra  z K atow ic stw ierdzająca, 
że św iadek ten  był k ilk a  razy  k a ra n y  
za popełnienie całego szeregu rozm ai­
tych przestępstw .

W reszcie przewodniczący zawiado­
m ił wśród ogólnego poruszenia n a  sa­
li, że nadeszła z W arszaw y ekspertyza 
śladów krw i.

Badanie wykazało, że krew  oskarżo­
nej należy do g ru p y  zero, zaś krew  Za 
rem biank i do g ru p y  A. B adanie fu tra  
za pomocą najczulszej m etody nie w y­
kazało w ykrycia k rw i g rupy  A. Podo­
bnie badanie odłamków m u ru  nie wy-

Dwa wyroki śmierci za szpiegostwo
w Warszawie.

W ARSZAW A, 14 5. (wł.) D nia 30 
kw ietn ia  br. zostali aresztow ani pod 
zarzutem  usiłow anego szpiegostwa na 
rzecz jednego z państw  ościennych 
Jan Bąkowski technik budowlany, W ła 
dysław Borakowski urzędnik kontrak­
towy sztabu głównego i Majewska 
Teodozja, tancerka, wszyscy e War­
szawy.

Spraw a została przekazana warszaw

skiem u sądowi okręgowem u, k tó ry  w 
postępow aniu doraźnem  w dniach 13 i 
14 bm. skazał Bąkowskiego i Borakow- 
skiego na karę śmierci, Majewską na 
ciężkie bezterminowe więzienie. S ka­
zani w yrok p rzy ję li spokojnie. O broń­
cy wnieśli prośbę do p. prezydenta o 
łaskę. R ozpraw a otoczona by ła  ścisłą 
ta jem nicą tak, że p ra sa  dowiedziała 
się o n iej dopiero po w yroku.

DZIECKO LINDBERGHA SPALONE
ENERGICZNE ZARZĄDZENIE PREZYDENTA HOOVER A.

NOW Y JO R K , 14. 5. Zwłoki, znale­
zione w M ount Rose H ill, zostały roz­
poznane z całą  stanowczością przez płk. 
L indbergha, jako  zwłoki jego synka. 
W ładze udzieliły  zezwolenia na spale­
nie ciała.

Jeszcze w czoraj odwieziono je  do 
k rem ato rju m  w Linden. W  czasie spa­
lan ia  zwłok obecni byli jedynie  rodzi­
ce, szef po lic ji s tan u  New7- Je rsey  płk. 
Schw arzkopf i k ilk u  przedstaw icieli 
wiadz.

P o lic ja , na  osobiste zarządzenie p re­
zydenta H oovera, pod ję ła  jak n a jeu er- 
giczniejszo śledztwo w celu w ytropie­
n ia  m orderców. W ładze policy jne są 
przekonane, że zbrodni dokonali si 
bandyci, z k tó rym i ostatn io  L indbergh 
p e rtrak to w ał za pośrednictw em  dr. 
Condona i przem ysłow ca C urtissa. O- 
baj oni, przesłuchiw ani przez policję, 
podali dokładny rysopis bandytów, z 
k tó ry m i naw iązali kontak t. P o lic ja  m a

nadzieję, że na zasadzie lego rysopi.- 
su uda się zbrodniarzy pochwTycić.

Co do term inu  dokonania zbrodni 
is tn ie je  przypuszczenie, że została ona 
dokonana w dniu porw ania dziecka.

B andyci uśw iadom ili sobie, że m ałe 
dziecko będzie zastawem  bardzo cen­
nym  copra wda, n iem niej jednak  b ar­
dzo tru d n y m  do ukrycia i narażającym  
na niebezpieczeństwa zdradzenia się. 
Równocześnie jednak  po zam ordow a­
n iu  dziecka będą m ogli udawać, że 
zna jdu je  się ono w ich posiadaniu  i wT 
ten  sposób osiągnąć swój eel — w yłu­
dzenie okupu od L indbergha.

Z tych pobudek postanow ili dziecko 
zam ordować i ukryć. P lan  ten, jak  się 
okazuje, wykonali.

Z abra li oni s trzępy  sukienki dziecka, 
k tó re  przodstaw ili Curtissowi, jako  do­
wód, że dziecko znajdu je  się w ich po 
siadaniu.

^ązało  k rw i te j grupy . N atom iast ba­
danie chusteczki do nosa w ykazało b a r  
dzo znaczną obecność elementów A, jei 
dnak  ten sam  elem ent w ystępuje róvr, 
niż w częściach niezakrw aw ionych chu 
steczki, wobec czego wniosek ostatecz­
n y  je s t tak i, że nie zachodzi tu  przy­
czynowy związek elem entu A z obec­
nością krw i. P o  odczytaniu ekspertyz 
zy przewodniczący oznajm ił, że postę­
powanie dowodowe jest ukończone.

P ro k u ra to r Laniew ski'zaznaczył, że 
orzeczenie zbadania k rw i przez rze­
czoznawców sądowych lwowskich, a na 
etępnie w arszaw skich w prowadza za­
m ęt nie notow any dotychczas w p rak ­
tyce sądowej. P odkreślił p rzy  tern, że 
w ynik badania krw i nie może w ni- 
czem odciążyć ak tu  oskarżenia, nie mo 
że się jednak  na to zgodzić, aby  sędzia 
wie przysięg li w yrokow ali na  podsta­
wie dwuch sprzecznych op in ji i dlate­
go też wniósł, by try b u n a ł zwrócił się 
do w ydziału medycznego uniw ersy tetu  
lwowskiego, k tóry  m ałby za zadanie 
\?,badać spraw ozdanie rzeczoznawców 
lwowskich i wydać opinję co do związ­
ku jak i zachodzi pomiędzy uszkodze­
niem na ciele zabitej i dżaganem  jako 
narzędziem  zbrodni, a następnie m iał­
by przeprow adzić badanie śladów krwi 
na przedm iotach, oraz porów nać wszy 
slkie dotychczas otrzym ane w yniki ba 
dań k rw i i stwierdzić, k tóre  z nich są 
m iarodajne.

Obrońca sprzeciwił się tym  wnio­
skom prokura to ra , poczem trybuna ł 
udał się na naradę  nad wnioskami. Po 
naradzie  przewodniczący ogłosił, że 
w szystkie postawione dziś wnioski o- 
brońcy i p ro k u ra to ra  zostają odrzuco­
ne. Postępow anie dowodowe zostaje 
zam knięte. Przewodniczący p rzystąp ił 
do odczytyw ania p y tań  dla sędziów 
przysięgłych, k tóre m a ją  brzm ienie na­
stępujące: Czy oskarżona Rita Gorgo- 
nowa jest winna, żc w nocy z 30 na 31 
grudnia ub. roku w zamiarze cabicia 
Elżbiety Zarembianki podstępnym i 
zdradzieckim sposobem przeciwko niej 
działała i wskutek tego śmierć lej o- 
statniej nastąpiła.

Poniew aż co do p y tan ia  tego nie by­
ło żadnego wniosku, try b u n a ł je  za­
tw ierdził. Po k ró tk ie j przerw ie zabra ł 
glos p rokura to r, w ygłaszając dłuższe 
trw ające k ilka  godzin przem ówienie 
oskarżycielskie.
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Państw ow e Loterji Klasowej

Główną w ygraną

Sensacyjne zeznania o „zięciu profesora uniwersytetu w arszaw skiego”
PARYŻ. 14. 5. Korespondent „Lo 

Petit Parisien" donosi z P rag i, iż uda. 
lo mu się odkryć pewną osobę, która 
pragnie zachować incognito i ktćra 
piorwsza w r. 1921 rozmawiała z Gor- 
gulowem po przejściu przez niego g ra­

nicy sowieckiej.
Jest to dawny rosyjski urzędnik car 

ski w Warszawie, obecnie dymisjono­
wany i od kilku la t mieszkający w P ra ­
dze, do którego można mieć całkowite 
zaufanie.

Zeznaje on:
„Mieszkałem wówczas w Warszawie 

i pozostawałem w stosunkach z rodzi­
ną Bogurełowa, profesora języka buł­
garskiego na uniwersytecie warszaw­
skim.

MILJON zł.
z d o b ę d z i e s z  k u p u j ą c  los  

w  n a j w i ę k s z y c h  i n a j s z c z ę ś l i w ­
s z y c h  k o l e k t u r a c h  w  Z a g ł .  D ą b r .

Józefa h u h k iu e m

!! ZWIEDZAJCIE t!
Targi Katowickie

w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Garn.. 3 go Maja 4, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3.

na te renach  wyA aw ow ych przy Pai7u Kościuezsi 
14* V . — 5  V I 1 9 3 2  r .  Otwarcie codziennie cd godz, 10 do 19

Co drugi ios wygrywa!
C e n a  lo s ó w  

J i —zł. 40, 7 ,—zł. 20, V*—zł- 13.

Otwarcie iii targów katowickich

KATASTROFA GÓRNICZA W NAD.
R E N JI.

Dwie windy runęły z górnikami.
B E R L IN , 14. 5. L D ortm undu

donoszą, o straszne j ka tas tro fie  gór 
nic-zej, ja k a  w ydarzyła  się dziś na 
kopalni Dorsfeld.

Podczas zjeżdżania górników  do 
podziem i zerw ała się lina i obie win 
dy, zarówno zjeżdżająca, jak  i w y­
jeżdżająca, runęły  dc szybu, głębo­
kiego na  800 m etrów. W  jednej z 
wind znajdow ało się o górników, w 
tera czterech żonatych. W szyscy oni 
zginęli.

J a k  w ykazały  oględziny s trza ­
skanych wind, przyczyną k a ta s tro ­
fy  było obluźnięcie się śrub, które- 
mi lina przym ocow ana była do win 
dy. W  dn iu  w czorajszym  w inda ba­
dana^ była przez specjalnych urzę­
dników  urzędu górniczego, k tó rzy  
znaleźli w szystko w najlepszym  po 
rządku.

O bluźnienie się śrub  jes t dla fa ­
chowców niew ytłum aczalne.

W czoraj o godz. 4 popołudniu 
cdbyło się uroczyste otw arcie I I I  
targów  katow ickich.

P ierw szy  przem aw iał burm istrz  
m. K atow ic p. K ocur, k tó ry  w  k ró t 
kiom, a  treściw cm  przem ówieniu 
podkreślił znaczenie targów  dla roz 
w oju rodzimego przem ysłu  i handlu. 
M ówca zaznaczył, że ta rg i katow i­
ckie, dziś już nie posiadają chara­
k teru  lokalnego, są  p ropagandą 
całego Zagłębia W ęglowego.

W końcu odczytał telegram  z ży­
czeniami, nadesłanem i przez m ini­
s tra  przem ysłu  i handlu, gen. Za­
rzyckiego.

D rug i zkolei przem aw iał senator 
Kow alczyk, w  im ieniu s fe r przem y 
słowo - handlow ych, poezem naczel 
nik Banaszkiew icz przeciął w imie­
niu wojewody G rażyńskiego w stę­
gę.

N a uroczystość o tw arcia  p rzy ­
było wiele delegacyj i przedstaw icie 
li sfe r przemysłowo - handlowych 
r.ietylko ze Ś ląska i Zagłębia, lecz 
ze w szystkich ośrodków przem ysło­
wych k raju .

T arg i katow ickie p rzedstaw iają  
się okazale.

Udział w targach  bierze zgórą 
300 firm , k tórych  eksponaty  mie­

szczą się w 2 -ch olbrzymieli halach 
i licznych pawilonach, oraz na  wol­
nym terenie. R eprezentow ane są
następu jące  działy: przem ysł budo­
wlany, ceram ika, a rtyku ły  chemicz­
ne, przem ysł metalowy, rncble, sprzęt 
radjotcehniczny, a rtyku ły  spożyw­
cze, kosmetyka, polski monopol sp i­
ry tusow y i tytoniowy i wiele 
innych. W spaniale przedstaw ia się 
stoisko „Ostoja".

P ra sa  Zagłębia, górnośląska i 
P. A. T. posiadają własne stoisko. 
O rganizacją sto iska zajęła się P . A. 
T. w  osobie je j  k ierow nika red. Mi­
kulskiego. W  stoisku tem  nabyw ać 
m ożna ,,Expres Zagłębia".

Należy podkreślić z uznaniem  
pracę śląskiego t-w a w ystaw  i pro­
pagandy  gospodarczej w osobach 
p prezesa d r. A. K ocura, mec. B. 
Kuclery, dyr. Laszcza i innych, nad 
zorganizow aniem  targów.

Na targach  firm a V organg z 
W iednia znów w ystaw iła  „Olcan" 
do czyszczenia plam  i „M onte - 
Christo", środek ochraniający, szklą 
od mrozu, pary , m gły i t. p.

Próby  bezpłatne na targach.
Stoisko 85, hala 1.

-ooo-
TRAGICZNY LOT PRZEZ 

ATLANTYK
LONDYN, 14. 5. Wczoraj w połu­

dnie w zupełnej tajem nicy opuścił lo- 
inisko w H arbour Grace lotnik Lu 
Reićhsres z zamiarem przelecenia ocea 
nu Atlantyckiego i wylądowania w Bal 
donnell w Irland ji. Lotnisko irlandzkie 
było przez ealą noc oświellone refleklo 
ram i.

W kołach lotniczych panowało wiel 
l.ie zaniepokojenie o lotnika, gdyż te­
legramy donosiły o burzy nad zacho- 
dniemi wybrzeżami ItlandjL We wcze 
snych godzinach rannych nadszedł ra 
d jogram z pokładu parowca „Presi­
dent Roosevelt".

Kapitan donosił, iż w odległości 47 
mil od wybrzeży irlandzkich Reichers 
uległ katastrofie. Załoga parowca ura 
towała lotnika. Odniósł on szereg lek- 
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P R Z Y D A N I A  K O C I O Ł  G A R N ­
K O W I . . .

W czorajszy „111. K u rje r  Codzien­
ny') z oburzeniem  opisuje fak t w y­
gw izdania w B rukseli film u polskie­
go p. t. „Serce na u licy“.

„T akie film y polsxie " — pisze 
„K urje rek  K rakow ski" — stanow ­
czo nie n ada ją  się do eksportu. Nie- 
sloty, polska tworczosć film owa cią 
gle jeszcze kroczy drogam i, na któ- 
} %cJl. J.m łsi p ijak , dziew czyna 
lekkich obyczajów i złodziej. Raz 
trzeba zawrócić z tej okropnej dro- 
gi • woła załam u jąc ręce p. poseł 
M arjan  D ąbrow ski. ’
 ̂ Dla wiadomości czytelników  do­

dam y, że „T a jn y  .detektyw ", zastę- 
Pnjący_ z powodzeniem kursy  dok­
ształcające d la bandytów , sutene- 
jow  i u trzym a n ek, a  w ydaw any 
przez tegoż p. D ąbrow skiego nie 
m a debitu  nie ty lko yy B rukseli, ale 
w całej B elg ji 7 rac ji swego timo- 
raln iającego w pływ u.

Szwedzka arystokracja chłopska
W pierwszych dniach m aja rb. od­

był się zjazd włościan prowincji D ar­
ie _ K arlja , zwanej sercem Szwecji. 
Zjazd ten, zainicjowany przez rząd, 
m iał charakter napoły targów', napoły 
wystawy rolniczej, z tą  jednak różnicą 
iż gubernator rozdawał nagrody nie za 
piękne okazy płodów rolnych, lecz za 
„wierność względem ziemi sw'ych przód 
ków".

W ielką nagrodę zjazdu otrzym ała

rodzina chłopska Andersonów ze wsi 
Erk. Andersonowie upraw iają swe za­
gony rodzinne od 1435 roku, czyli bez- 
m ała od 500 lat. Pozatem cały szereg 
innych rodzin chłopskich otrzymał licz 
ne dyplomy honorowe za długoletnie u 
trzym anie swej własności ziemskiej. O- 
gółem przyznano nagrody 700 rodzi­
nom, ostatnia zaś nagroda przeznaczo­
na została tej rodzinie, która przez 101 
la t upraw iała tę samą ziemię.

Ostrożniej z witaminami.
W  starym , znanym , słynnym  uni 

wersytecie w U spali m iał profesor 
E ry k  A ghdur, jeden z najbardziej 
znanych szwedzldch chemików, zaj  
m ujących się głównie analizą środ 
ków_ spożywczych, in teresu jącą p re ­
lekcję. Profesor, k tóry  nazyw a siebie 
stałym  przyjacielem  zdrowej, uczci­
wej, domowej kuchni, w ciągu swe­
go odczytu kilkakrotnie ostrzegał 
przed przecenianiem  w artości w ita­
min. Zdaniem  prelegenta, panu je  o- 
becnie w świecie pęd, k tó ryby  mógł 
być nazw any „witam inow ą h ister- 
ją “. Z całym  naciskiem  ostrzega on 
przed nadm iernem  używaniem  w i­
tam in, gdyż zbyt wielka ilość tych­
że lub przyjm ow anie pokarmów" tył

ko witam inowych, może w pew nych 
w arunkach mieć dla organizm u łudź 
kiego szkodliwe następstw a. Nieste­
ty, ród ludzki skłonny jest do szkod­
liw ej dla zdrowie przesady i zwolna 
zapom ina z własną szkodą, że najlep  
szem i najzdrowszem  jedzeniem, 
zawsze była i będzie dobra, domowa 
kuchnia. Jedzenie domowe zaw iera 
w sobie potrzebne ilości w itam in, a  
za czasów naszych dziadów i p ra ­
dziadów, cieszyli się ludzie, jedzący 
tylko w domu, doskonaleni zdro­
wiem, posiadali w porów naniu z 
dzisiejszą generacją, bardzo dobre 
zęby, a wogóle najzupełniej nie mieli 
wyobrażenia, co to są i czy istn ieją  
jakieś „w itam iny".

Ojciec strzela z rewolweru do syna.
Krwawy spór majątkowy we wsi Kowala, pod Kielcami.

A  pomimo to w każdym  artyku - 
le ,/Fajnego detek tyw a" 1™~,1. m usi być
b an d y ta , p ro s ty tu tk a  i złodziej. 
Czy m e czas skończyć z ty m  T a i-  
nvm  d e te k ty w e m "7 ” J

(s)

  -  -

M ieś Kow ala, pod Kielcam i, by­
ła  onegdaj w idownią krw aw ej tra- 
ged ji rodzinnej, pow stałej na tle ma- 
jątkowem , pom iędzy M ichałem D łu­
goszem, gajow ym  lasów państw o­
wych, a  jego synem Józefem .

Józef Długosz p ragnął pojąć za 
żonę jedną z córek zamożnego gospo 
darza wsi, k tórej ojciec zażądał w y­
kazania się praw em  własności p rzy  
padającego nań  części m ajątku. O j­
ciec Józefa  zgodził się na w ysunięte 
ząuam a, lecz onegdaj pomiędzy o j­

cem a  synem pow stała sprzeczka o 
krowę, którą syn chciał zabrać dla 
siebie.

Po  ostrej w ym ianie słów ojciec 
w  zdenerwow aniu dobył rew olw eru 
i strzelił k ilka razy do syna. Je d n a  
z kul tra f iła  Józefa  w p raw ą pierś, 
p rzeb ija jąc  mu płuco.

Rannego w stanie ciężkim prze- 
Avieziono n a  kurację do szpitala  w 
Kielcach.

Ojca aresztow ano i przekazano 
władzom  sądoryym.

Profesor ów wykładał w czasie woj­
ny w Rostowie nad Donem, dokąd zo­
stał przeniesiony uniwersytet warszaw 
ski. Tuż po wybuchu rewolucji bolszo- 
wickioj, Bogurołow uciekł z Rosji do 
Sofji.

W os halni eh miesiącami 1921 otrzy­
małem od niego list z prołbą o okazanie 
pomocy zięciowi jego Gorgułowowi o- 
raz córce jego M arji, którzy przejadą 
przez Warszawę, em igrując z Rostowa

Istotnie w grudniu 1921 r. odwiedził 
mnie w Warszawie pewien młody czło 
wiek w chłopskiem ubraniu z czapką 
studencką na głowie, który podał się 
za Gorgułowa i zapytał, czy nie mógł­
by u mnie zamieszkać.

Oupowiedziałem odmownie i zapro­
ponowałem mu pożyczkę. Gorgułow od­
mówił.

Na zapytanie, gdzie jest jego żona, 
bracia i.s io stry  żony. Gorgułow odpo- 
iviodzial, że żona jego i reszta rodziny 
aresztowani zostałi na granicy, ponie­
waż papiery ich nie były w porządku, 
on sam przeszedł granicę bez zezwole_- 
nia władz, a żona powróciła do Moskwy

Gorgułow przybył powtórnie do 
mnie, prosząc o udzielenia mu gościny, 
poczem znikł z horyzontu.

Na wiosnę następnego roku M arją 
Gorgułowowa przyjechała z braćmi i 
siostrami do Warszawy. Pomogłem im, 
odprowadziłem ich na pociąg idący do 
Sofji, gdzie oczekiwał na nich Bogu- 
rełow.

P. Gorgułowowa potwierdziła mi, że 
istotnie rok tem u towarzyszyła mężo­
wi swemu do granicy polskiej, nie po­
wiedziała jednak nic więcej na ton te­
mat.

KOMORNIK W MAGISTRACIE.

ŁÓDŹ, 14. 5. M agistrat m. Sulejowa, 
znajdujące się w poważuych trudno­
ściach wystawił wiele weksli na poważ 
niejsze kwoty, stara jąc  się tymczasem 
o uzyskanie pożyczki, któraby pozwo­
liła na wykupienie weksli.

Nadzieje pożyczkowe rozwiały się, 
weksle zostały zaprotestowane i  wczo­
ra j komornik opieczętował ruchomości 
biur m agistrackich, wyznaczając te r­
min publicznej licytacji.

NOWA SENSACJA W AFERZE 
KRÓLA ZAPAŁCZANEGO. 

Oszukańcze tranzakcje a bratem  Thor- 
stenem.

SZTOKHOLM, 14. 5. „Dagens Nyhe­
ter" przynosi dziś sensacyjną wiado­
mość, iż w związku z ogłoszeniem ban 
kructw a koncernu K reugera wytoczo­
ny ma być wielki proces przeciwko ge 
neralnem u konsulowi Thorsten Kreuge 
rowi, bratu króla zapałczanego.

Na kilka miesięcy prz9d samobój­
czą śmiercią Ivara K reugera dokony­
wał on tajemniczych tranzakcyj ze 
swoim bratem , które przyniosły Tlior- 
stenowi Krengerow i olbrzymi m ajątek, 
sięgający 1C miljonów koron szwedz­
kich. W książkach koncernu niema ża 
dnego śladu kontrświndczeu ze strony 
Thorsiena Kreugera.

Oszukańcze tranzakcje dotyczyły 
portfelu akcyj towarzystwa Gracnges- 
berg, obligaeyj greckiej pożyezki pań­
stwowej w wysokości 250.000 do 300.000 
funtów, jak  równiej akcyj towarzy­
stwa A. B. Pcrm anens, które posiadało 
wówczas większość akcyj dwu dzienni­
ków szwedzkich.

Zarząd masy upadłościowej lconeer 
nu K reuger i Toll zamierza zaskarżyć 
ważność tych tranzakcyj do sądu.

SKREŚLEN IE DŁUGÓW ZA ZNIE. 
S IEN IE  CEL.

WASZYNGTON, 14. 5. Przewodni­
czący organizacyj robotniczych 7 głów 
nych sieci kolejowych wystąpili do pre 
zydenta Hoovera z propozycją ogłosze­
nia 25-letniego m oratorium  dla długów 
wojennych i częściowego ich skreślę, 
nia wzaman za zgodę państw dłużni- 
ezych na import towarów am erykań­
skich.



Święto nadziei I wiary.
Miłe i piękne to ów jęta. P rzyro­

da przybrana w zieleń i kwiecie; na 
polach zjaw iają się już zielone jesz- 
zze kłosy zbóż zimowych; wschodzą 
i pokryw ają liśćmi .-zarą ziemię ja ­
rzyny i zioła warzywne; na niehie 
wysoko przygrzewa coraz więcej 
sionce wiosenne, srebrząc i złocąc 
swym blaskiem kryształowe prze­
zrocza naszych jezi >r. rzek i sta­
wów; w lesie brzmi rozkosznie 
świergot ptaków leśnych, na polu 
zaś odzywa się wesoły śpiew naj­
milszego rolnikowi ptaka — sko­
wronka, oraz śpiew niewiast, dzieci 
i pasterzy. Wszędzie nastrój we­
sół}’', pełen ufności i nadziei.

W takim nastroju, w tukiem o- 
toczeniu istotnie uroczyście brzmią 
dzwony kościelne w ojczystych wio­
skach i miastach, wzywające wier­
nych do uczczenia Boga — Ducha, 
Oświeciciela i Pocieszyciela. Oświe- 
ciciela dla tych, co błądzą przeciw 
Bogu i Ojczyźnie, Pocieszyciela, dla 
tych, co dręczeni dolegliwościami 
żyeia i straszliwą niedolą w kraju, 
w smętnym nastroju pozostawając, 
nie odczuwają ogólnej radości z 
wiosny i budzącego się życia.

Do głębi serc ludzkich wniknąć 
i zrozumieć co kogo boli — trudno 
zwłaszcza w obecnej dobie, kiedy 
niepewność jutra i troska o byt ma- 
ierjalny kładą się mrocznym cie­
nieni na serca i dusze — i na tę pol­
ską ziemię, która w wiosennem już 
słońcu pokryła się pięknym kobier­
cem zieleni i kwiecia.

Ale uświadomić sobie trzeba, że 
niema bólu i cierpienia, niema nie­
szczęścia i klęski, kfórejby moc 
Stwórcy i usilna dążność człowieka 
usunąć lub przynajmniej złagodzić 
nie potrafiła. Potrzeba tylko moc- 

, nej w iary i usuwającej zwątpienie 
nadziei.

A właśnie święta Zesłania Du­
cha Świętego od najdawniejszych 
czasów są świętami wiary, nadziei
i radości. Przecież w najcięższych 
latach niewoli mieliśmy od Boga da­
ną nadzieję, że po okresie smutku 
• cierpienia nadejdzie kiedyś ra­
dosny dzień zmartwychwstania, 
f nie była płonną (a nadzieja. Pol­
ska powstała i zajęła znów zaszczyt 
ne miejsce między narodam i świata, 
a Duch święty oświecił nas i dodał 
nam mocy do budowy w najcięż­
szych do pomyślenia warunkach 
własnej państwowości.

Tak samo i dzisiaj, kiedy niepo­
kój straszliwy zaciążył nad calem 
naszem życiem gospodarczem, kie­
dy zubożenie powszechne, bezrobo­
cie, nędza szerokich w arstw  i inne 
klęski, płynące z kryzysu, dają nam 
się dotkliwie we znaki — miejmy 
■ę mocną w iarę i .nadzieję, że 
władna moc życia zatryum fować 
raz musi nareszcie nad przeciwno­
ściami.

Ta niezłomna pewność, że po 
udręczeniach zimy przychodzi za­
wsze promienna i uśmiechnięta 
wiosna, niechże otuchą i nadzieją 
przeniknie serca nasze w dniu świę­
ta Zesłania Ducha Świętego. P rze­
cież tak, jak  dla ludzi, tak  samo 
i dla państwa jest przeznaczone za­
znać radości wiosennego rozkwitu. 
Gdzie jest powiedziane, że Polska 
ma wiecznie kroczyć pod w iatr, po

zimowej grudzie, potykać się o gła­
zy, lub tonąć w biocie roztopów ? 
Jest tyle żywotnych sił w narodzie, 
t>'lu chętnych i zdolnych do twór­
czego działania ludzi, że w odrodze­
nie państwa, poprawę bytu naszego 
wątpić nam nie wolno.

Ale koniecznie potrzeba, aby 
Duch Święty umocnił nas w tej wie­
rze, utrw alił w nas cnoty i dodał 
nam mocy i rozumu do pokonania 
obecnych ciężkich warunków na­
szego życia gospodarczego. Potrze­

ba także, aby Duch Święty dodał 
nam tej silnej i niezłomnej wiary, 
iż sprawa polska pomimo wszelkich 
wysiłków widomych i utajonych 
wrogów zajaśnieć raz musi na cały 
świat wspaniałym blaskiem podzi­
wu i uznania.

Prośmy tylko Ducha Świętego, 
aby oświecił serca nasze, aby znikła 
wszelka nienawiść, abyśmy kochali 
się jak bracia, a dobro umiłowanej 
Ojczyzny było dla nas największem 
prawem.

GDYBYM TO WIEDZIAŁ!..
Hej, poletę-ż na pola, na lany 
Kwiatów narwę i wieńców naplotę,
Szare chaty umaję-ż, umaję 
Łzom i smutkom na psotę, na psotę...

 0O 0-------

0  mój Boże, mój Boże kochany,
Gdybym wiedział, gdzie są takie łany,
Gdybym wiedział, gdzie są takie niwy,
Kędy rośnie kwiat doli szczęśliwej,
Tożbym biegł, tożbyin biegł po to kwiecie
1 na serca, na ludzkie, płaczące 
Rzucał kwiatów tysiące, tysiące,
Aż weselejby było na świecie...

 0O 0-------

Hej! Gdybym to wiedział!...
W. MO XSIORSKI.

Co robi polski
w walce z

Ostatnie katastrofalne klęski powo­
dzi wywołały w całera społeczeństwie 
potężny odruch ofiarności, przejawia­
jący się w organizowaniu komitetów 
pomocy ofiarom katastrofy powodzi, 
składaniu darów pieniężnych i w natu­
rze, oraz organizowaniu wszelkiej innej 
pomocy, któraby rozmiary strasznej 
klęski powodzi umniejszyła.

Akcja ta nasuwa saereg zagadnień, 
których rozwiązaniem zajmuje się od- 
dawna polski czerwony krzyż, i to nie- 
tylko teoretycznie, ale i . praktycznie, 
przyjąwszy za podstawę swej działal­
ności w tym  kierunku wytyczne, uegod 
nione i ustalone przez siły  fachowe za­
równo w kraju, jak i na terenie mię­
dzynarodowym.

Aparat ratowniczy, jaki posiada poi 
ski czerwony krzyż do walki z żywioło- 
wemi katastrofami, można podzielić na 
dwie zasadnicze ccęści.

1) wyszkolenia, któie obejmują dru­
żyny ratownicze, kadry sióstr pogoto- 
wa sanitarnego, personel pomocniczy, 
jak i obsługa punktów sanitarno- od­
żywczych kolumn dezyufekeyjno-kąpic- 
lowych i t. p.,

2) sprzęt ratowniczy, do którego na­
leżą: punkty sanitarno-odżywcze, ko­
lumny dezynfekcyjuo-kąpielowe, apa­
raty do odkażania wody, kolumny sa-

czerw ony krzyż
żywiołem.
niochodów sanitarnych, które ewentu­
alnie mogą być użyte do przewożenia 
chorych lub transportów środków o- 
patrunkowyeh i żywnościowych na te­
reny dotknięte katastrofą.

Ponadto drużyny ratownicze szkolą 
się zespoowo, t. zn. w ten sposób, aby 
ich członkowie m ogli na każde wezwa­
nie i na każdy alarm w jaknajkrót- 
szym czasie dokonać zbiórki w punkcie 
zgóry już określonym. Posiada to duże 
znaczenie, bo usprawnia ogromnie całą 
akeję ratowniczą, która w wypadku ka 
tastrofy musi działać w ccasie jaknaj- 
krótszym.

Dalsze ogniwo w akcji ratowniczej 
polskiego ezerwmnego krzyża — to od­
powiednie szkolenie sióstr pogotowia 
sanitarnego. Siostry gotowe są na każ­
de wezwanie, wywołane potrzebami 
kraju.

Jeśli jeszcze zwrócimy uwagę na ko­
lumny dciynfekcyjn o-kąpielowe dla 
akcji sanitarno-higjenicznej wśród lud 
ności, dotkniętej katastrofą, punkty sa­
nitarno-odżywcze do odżywiania ofiar 
katastrofy, a dalej ealy sprzęt ratow­
niczy, samochody sanitarne, namioty, 
nosze itd. — to będziemy mieć możność 
oceny przygotowań polskiego czerwo­
nego krzyża na wypadek każdej kata­
strofy.

SKŁADAJCIE SW E OSZCZĘDNOŚCI 
TYLKO W ZŁOTYCH,

które zdały egzamin odporności na fi­
nansowe w strząsy św iata.

W kłady  na  książeczki oszczędnościowe p rzy jm uje  1

Komunalna Kasa Oszczędności
POW IATU BĘDZIŃSKIEGO w BĘDZINIE, ul. Sączewskiego Nr. 
12, oraz jej oddziały: w CZELADZI, Rynek Nr. 14 i DĄBROWIE  

GÓRNICZEJ, ul. 3-go Maja Nr. 18.

P a p ila rn e  bezpieczeństwo wkładów, ulokow anych w K om unalnej 
K asie Oszczędności pow iatu Będzińskiego jest zapewnione, bowiem 
za zwrot wkładów odpowiada całym  swoim m ają tk iem  i wszyst- 

kiem i dochodami (podatkam i) Będziu- 
Jfc-. ski pow iatow y Związek K om unalny, *

i ako Związek poręczający 
op K asą. -

Niedziela

KRONIKA.
KALENDARZYK .

Dziś: Zielone Św.
Jutro: Jana 
Wschód słońca: 3.57 
Zachód słońca: 7.24

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 15 m aja.
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 

Sygnał czasu. 12.05. P rog ram  na  dz. 
bież 12.10. Urz. kom. P M . 12.15. P o ra ­
nek symf. z P ilh . W arsz. 14.00. „Poga­
danka dla gospodyń'1. 14.20. U tw ory na 
harm onię. 14.40. „Porady w etery n a iy j- 
ne“. 15.00. M uzyka ludowa. 15.35. P ro ­
g ram  dla dzieci. 16.20. Tr. spo tkania ten 
nisowego. 16.55. „Zielone św iątki—świę­
to wiosenne". 17.10. P ły ty . 17.30. „Pani 
Referendarzow a". 17.45. „Kącik języko­
wy". 18.00. K oncert popoł. 19.00. Rozma­
itości. 19.25. P ły ty . 19.40 P ro g ram  na dz. 
nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. K oncert 
popul. 21.55. K w adr, liter. 22.10. U tw ory 
daw nych m istrzów. 22.40. Urz. kom. P.
L  M. i kom. polic. 22.45. W iad. sportowe 
23.00 M uzyka tan. z kaw. „Georges".

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 16 m aja.

10.00. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 
S ygnał czasu. 12.05. P rog ram  na dz. 
bież. 12.10. Urz. kom. P M . 12.15. P o ra ­
nek symf. z P ilh . W arsz. 14.00. „Siano­
kosy". 14.20. E r. Chopin. 14.40. „W y­
cieczki ja k i metoda, kształcenia". 15.00. 
K oncert. 15.55. P rog ram  dla dzieci s ta r  
szych. 16.20. P ły ty . 16.40. „Cudowne i 
d iabelskie opowieści Rumunów. 16.55. 
P ły ty . 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.30. 
W iad. przyjem ne i pożyteczne. 17.45. 
K oncert popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 
P ły ty . 19.4. P ro g ram  na dz. nast. 19.45. 
Słuchowisko. 20.15. „Cnotliwa, Zuzanna" 
operetka. 22.15. Felieton. 22.30. Urzęd. 
kom. PIM . i policyjny 22.35. Wiadom, 
sport. 22.45. Muz. tan . z dane. „Adria".

W A R S Z A W A .
W torek, 17 m aja.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­
g ląd  P ra sy  Polskiej. 11-58. Sygnał cza­
su. 12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. 
P ły ty . 13.20. Urzęd. kom. PIM . 13.35. 
M uzyka lekka. 15.05 Kom. gosp i giełda 
pien. 15.15. „Chwilka lotnicza". 15.25. 
„K obieta sam otna". 15.45. Kom. Centr. 
B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty . 16.20. „Za Gó­
ram i Skalistem i". 16.40.Płyty. 17.10. Od­
czyt z K rakow a. 17.35. Popoł. koncert 
sym f. 18.50. Rozmaitości. 19.15. „Bież. 
wiad. roln." 19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 
19.30. W iad. sportowe. 19.35. P ły ty . 19.45. 
P ras . Dz. R adj. 20.00. „Epoka szofera". 
20.15. K oncert popul. 2i.55. Skrz. poczt, 
techn. 22.10. U tw ory fprtep. 22.40. Dod. 
do P ras. Dz. R adj. 22.45. Urz. kom. P IM  
22.50. Muz. tan. z kaw. „G astronom ia".

K A T O W I C E .
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58 

Sygnał czasu. 2.10. T rsnsm . z W arsz. 
14.00. „Cześć i chwała N. P an n y  w pieś­
ni". 14.20. Transm . z W arsz. 17.10. In te r­
mezzo muzyczne. 17.30- Tr. z W arsz. 
19:00. „Bery i bo jk i śląskie". 19.25. Roz­
m aitości. 19.45. Transm . z W arsz. 22.45, 
P ro g ram  na dz. nast. 23.00 Tr. m uzyki 
tan.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 16 m aja.

10.00 Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.10 Tr. z W arsz. 15.55. 
Program  dla dzieci starsz. Tr. z W arsz. 
i Lwowa. 16.20. „O grodnik śląski". 16.40. 
Interm ezzo muz 16.55. T r. z W arsz. i 
Lwowa. 19.00. Rozmaitości. 19.20. „Świę­
to wiosny". 19.45. Transm . z W arsz. 2235 
K om unikaty  sportowe. 22.45. M uzyka 
taneczna.  oxo----
T E A T R  M IEJSK I W SOSNOWCU.

Dziś, w niedzielę popołudniu, o godz. 
4 gę — po cenach najniższych: loże i 
p a r te r  po 1 zł., balkon i g a łe rja  po 50 
gr. „Ludzie w hotelu", sztuka w 14 o- 
brazach V icki Baum.

W ieczorem o godz. 8.38 •-  po cenach 
popularnych  od 80 gr. do 2.60 zł. uka­
że się poraź d ru g i kapilarna, pełna hu­
m oru kom edja B erra  i V erneuila pu 
„Mecenas Bolbec i jego mąż , dająca 
wykonawcom pp. Sobotkowskiej,^ l an« 
sklej, Zbierzowskiej, Horowiczowi, P a . 
lańskiem u i Szafrańskiem u duże polo 
do popisu. Sztukę reżyserow ał dyr. 
Tański.

W poniedziałek, 16 hm., popołudnia 
o godz. 4-ej — po cenach najniższych 
od 50 gr. do 1 zł. „Ludzie w hotelu".

Wieczorem, o godz. 8.30 -• po cenach 
popularnych od "80 gr. do 2.60 zl. „Me­
cenas Bolbee i jego mąż".

B ilety  kredytow ane ważne bez pro­
centu. W  niedzielę i św ięta kasa tea tru  
czynna od godz. 11-ej do 1-ej i od godz. 
3-ej popoł.

--------------  F A R B Y  --------------
pokost szybkoschnący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
--------------- S. M O N E T Ą  *



Z posiedzenia rady komisarycznej w Sosnowcu.
S p ra w a  dopłat na urządzenie kanalizacji i wodociągów.

O negdaj w Sosnowcu odbyło się po­
siedzenie rad y  kom isarycznej.

Po odczytaniu spraw ozdań z dwuch 
osta tn ich  posiedzeń, obszernie dyskuto 
wana była sp raw a dopłat n a  urządze­
nie kana lizacji i wodociągów.

S praw a ta, w ysunięta została n a  kon 
fereneji przedstaw icieli m ia s ta  w wo­
jewództw ie w zw iązku ze sp ła tą  ra ty  
ulenow skiej. N a konferencji te j u sta­
lono wysokość te j ra ty  na 1 m ilj. 15 tys. 
zł. M agistra t, chcąc sum ę tę zapłacić 
bankow i gospodarstw a krajow ego, m u 
ia łb y  w prow adzić dop ła ty  wodociągo­

wo - kanalizacy jne, k tó re  obliczone zo 
s ta ły  na 250.860 zł. R a ta  d la  B. G. K . 
wypływa z dwuch pożyczek: ulenow ­
skiej i k analizacy jnej z roku  1925.

W  spraw ie te j w yw iązała się bardzo 
ożywiona dyskusja . P rok. Salak , s ta ­
nął na  stanow isku, aby  dopłat ty ch  nie 
wprowadzać i zm niejszyć ra tę  bankow i 
gospodarstw a krajow ego. Stanow isko 
to zostało przez radę  jednogłośnie zaak 
ceptowane.

Dodać należy, że bank  gospodąrstw a 
krajow ego ze s tro n y  m a g is tra tu  m a za 
pew niony wpływ  ze źródeł podatko­
wych 480.000 zł.

Poza tern na  poezet ra ty  przeznaczo 
ny je st zysk z wodociągów i kanałów, 
k tó ry  prelim inow ano  n a  198.000 zł. i  
podatek od w ęgla — 180.000 d .

W pływ y z ty eh  4 pozyeyj, p re lim i­
nowane w budżecie, w ynoszą ogółem 
858.000 zł., czyli ty le  m a g is tra t zadekla 

ował B. G. K., jak o  ra tę  pożyczki ule­
now skiej. W pływ y rzeczyw iste jed n ak  
z ty ch  źródeł w yniosą znacenie m niej. 
B ank gospodarstw a krajow ego o trzy ­
m ać więc może najw yżej 700.000 zł.

W  dalszym  c iągu  om aw iano sp ra ­
wę zm iany  decyzji, dotyczącej dodat­
ku do państw ow ego podatku  od n ie ru ­
chomości. W yrok try b u n a łu  ad m in i. 
s traey jn eg o  opiewa, że m a g is tra t mo­
że pobierać o p ła ty  szarw arkow e w w y 
sokości połow y tyeh  opłat, jak ie  pobie- 

" ' os. W obec tego rad a  pasta 
now iła, ab y  dodatek ten  zupełnie 
znieść, na to m iast w odpowiednim  sto­
sunku pow iększyć dodatek  kom unaluy 
co w znacznym  s to p n iu  u ła tw i p raeę 
m a g is tra to w i

Zkolei p rzystąp iono  do sp raw y w pro 
w adzenia dodatku  od państw ow ego po­
d a tku  od placów  niezabudow anych. 
Dotychczasowa ustaw a w te j spraw ie 
przew idyw ała wysokość tego podatku 
w g ran icach  od 100 do 200 proe. podat­
ku państw ow ego. M iasto z tego ty tu łu  
s trac i w obecnym  roku  około 130.000 zł.

Zkolei p rzystąp iono  do sp raw y  zm ia 
ny s ta tu tu  podatku  inw estycyjnego  na  
rok 1932.

J a k  to  ju ż  n ie jednokro tn ie  donosi­
liśmy, m a g is tra t oddaw na ju ż  nosił 
się z zam iarem  budowy szkoły powsze 
chnej p rzy  ul. F lo rjań sk ie j na  Pogo­
ni w zw iązku z koniecznością opróżnie­
n ia  budynku K ulczyńskiego, w k tó ry m  
się obecnie zn a jd u je  szkoła, a k tó ry  
podobno — ja k  tw ierdzi dy rekcja  fa­
b ry k i — po trzebny je s t d la  celów7 fa­
brycznych.

Od dw uch la t  m iędzy m ag is tra tem  
a dy rekc ją  fab ry k i is tn ie je  s tan  bez­
umowny. F a b ry k a  coraz częściej na le ­
ga, aby  m a g is tra t opróżnił budynek. 
Wobec tego s tan u  rzeczy w ytw orzyła  
uę konieczność budowy gm achu  szkoł- 
jego, gdzieby m ożna było pomieścić 
dzieci.

Kom. K uźn iak  poinform ow ał radę, 
żo będąc w te j sprawne w W arszaw ie 
in terw enjow ał w m in iste rjum , k tóre  
w sposób kategoryczny sprzeciw iło się 
budowie szkoły, przyczem  w yraziło  opi 
nję, że sum ę 80.000 zł. w podatku  inw e­
s tycy jnym  na budowę i«koly, należy 
przeznaczyć na  drogi, jako  inw estycje  
bardziej celowe.

M in is te rju m  sk arb u  sto i na  stano­
wisku, że d rog i są  fo rm ą inw estycji, 
k tóre odp°w iadają  pojęciu  użyteczno­
ści publicznej, szkoły n a tom iast nie. 
M ożna się zgodzić i ni** zgodzić z tego 
rodzaju  o p in ją  m in iste rjum .

Stw ierdzić jedyn ie  należy p rz y k ry  
fak t, że w ty m  roku, ani w ro k u  p rzy ­
szłym m ag is tra t szkoły budować nie 
będzie. Ciekawa rzecz, gdzie m a g is tra t 
pom ieści dzieci z budynku  K ulczyńskie 
go, jeśli wogóle sp raw a pomieszczeń 
dzieci szkolnych w szkołach powszech­
nych  w Sosnowcu przedstaw ia się 
w prost k a tastro fa ln ie?

W obec tego, że m in is te rju m  sprzeci­
wiło się budowie szkoły, postanow iono 
sum ę 60 tys. zł. przeznaczyć n a  wybVu 
kow anie k o s tk ą  bazaltow ą ul. P iłsu d ­

sk iego  od  ul. 3 m a ja  do m iejsca, gdzie 
m a stanąć  now y gm ach urzędu poczto­
wego.

N astępnie  om aw iana by ła  spraw a 
opłat p rzy  w ydaw aniu  pozwoleń na  bu 
dowę i użytkow anie budynków . P o sta ­
nowiono ogólną opłatę ustanow ić w wy­
sokości 5 k!., prócz tego po 50 g r. od każ 
dej izby.

W  końcu na wniosek prok. Salaka 
postanow iono spraw ę zam knięć budżeto 
w yeh za la ta  1929 — 1931 odłożyć do na­
stępnego posiedzenia.

Gimnazjum Męskie Zrzeszenia Rodzicielskiego
z pe,nemi prawami szkół państwowych (Kat. A) 
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E g z a m in y  w s tę p n e  do  k ia s y  p tS r w S Z S j  ro zp o czn ą  
s ię  13 czerw ca. Z a p is y  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  G im ­

n a z ju m  w  godz. 8-14. DYREKCJA

^oo^óeooóóooooooooooooooóói 
Sekcja pracy rady zjazdu przemysłowców

na konferencji w inspektoracie pracy w Sosnow cu .
W  S P R A W IE  U RLO PÓ W  ROBOTNICZYCH I  56-GODZINNEGO TYGO­

DN IA  PRACY.
W  związku’ ze sp raw ą urlopów  ro­

botniczych, w k tó re j in terw enjow ał 
sekr. C. Z. G. p. B ielnik, a następnie  w 
zw iązku z w ysłanem i w te j spraw ie do 
przem ysłowców przez in sp ek to ra t p ra ­
cy okólnikam i, wczoraj do inspektora­
tu  p racy  zgłosili się przedstaw iciele 
sekcji p racy  ra d y  zjazdu przem ysłow­
ców górniczych: dyr. B ay er, dy r. Raź- 
niew ski i dyr. W ęgrys

Panow ie pi odbyli k ró tk ą  konferen­
cję z inspektorem  p racy  inż. Federow i- 
czem w  spraw ie w spom nianych u rlo ­
pów i  56-godzinnego ty g odn ia  pracy.
U staw a o urlopach, obow iązująca do­
tychczas, m ówi w yraźnie, że u rlopy  
robotnicze rozpoczynają się  dn. 1 m aja .

Dziwnem  w ięc p rzy n a jm n ie j je s t 
stanow isko panów  z sekcji p racy , k tó ­
rzy  na k on ferencji oświadczyli, że sa­

m i nic w te j spraw ie powiedzieć nie 
m ogą i, że w najbliższym  czasie zwo­
ła ją  posiedzenie plenum  rad y  zjazdu, 
n a  k tórem  „ u s t a l o n y  z»stanie w  te j 
spraw ie jed n o lity  pogląd"...

In sp ek to r p racy  ze swo.t s trony  po­
staw ił jak g d y b y  u ltim atum , że do dn. 
25 bm. m a ją  być przedstaw ione lis ty  
urlopów  na w szystkieh kopalniach.

P o ru sza jąc  tę  sprawrę dodać należy, 
że zredukow ani w styczniu  b. r. robo­
tn icy  z kopaln i zagłętiow skich, k tó­
rym  ustawowo należał się urlop, zapla 
ty  za czas urlopow y dotychczas nie o- 
trzym ali. Przem ysłow cy liczyli się z 
możliwością, że rząd w strzym a urlopy. 
W  tym  k ie ru n k u  ze s trony  przem ysłów 
eów by ły  usilne s ta ran ia , jed n ak  bez­
skuteczne.

Likwidacja bandy złodziei-włamywaczy,
grasujących na terenie Zagłębia D ąbrow skiego.

L IK W ID A C JI DOKONAŁA P O L IC JA  SO SN O W IECK A  W RAZ Z PO L I­
C JA  ŚLĄSKA- -  ARESZTOW ANO K IL K A N A ŚC IE  OSÓB. -  ODEBRANO 

ZNACZNA CZĘŚĆ SKRA D ZIO N Y CH  TOWARÓW.
Od pewnego czasu, o czem k ilkak ro . 

tn ie  donosiliśm y, na  teren ie  Zagłębia 
Dąbrow skiego jak aś  Landa złodziei - 
w łam yw aczy dokonyw ała znacznych 
kradzieży w sklepach, m ieszkaniach, 
sk ładach itp . Pom im o energicznego 
śledztwa polic ja  nie m ogła wpaść na 
trop  w łam ywaczy. D opiero przed k ilku  
dniam i na  podstaw ie drobiazgowych 
dochodzeń i obserw acyj szeregu podej­
rzanych  osób udało się p o lic ji usta lić  
nazw iska złodziei i zlikwidować całą  
bandę.

W  nocy z 12 na 13 hm., policja w  So 
snowcu, w spólnie z po lic ją  wojewódz­
tw a śląskiego, dokonała likw idacji ban  
dy złodziei - w łam ywaczy, przyczem a- 
resztow ani zostali: W ojciech O stro-
wiez, W olf W ajsberg , Szulim  W ajs- 
berg, Iz rae l F e rs te r , Szm ul F erster, 
M ania F ersterow a, S tan is ław  Jab ło ń ­
ski i W ładysław  K yzioł, — wszyscy za 
m ieszkali w  Sosnowcu. P rócz tego za­

trzym an i zostali, w raz z samochodem 
półciężarowym : M ieczysław Ordon,
zam. w Będzinie p rzy  ul. Kościuszki 
(właściciel i szofer sam ochodu), Ludw ik 
Bomba, zam. w  Sosnowcu (pomocnik 
szofera Ordona) i Chaiin Lomlner, zam. 
w Będzinie. Samochodem Ordona, za 
pośrednictw em  C haim a L ondnera, prze 
wożono tow ary  pochodzące z k radzie­
ży, dokonyw anych przez tę  bandę. W  
toku dochodzenia ustalono, że banda ta  
w nocy z 9 na 10 bm. w łam ała się do 
hu rtow n i tytoniow ej Józefa  G rzegor­
czyka w Siem ianow icach (Śląsk), gdzie 
skradziono większą ilość w yrobów ty ­
toniowych, w art. 8000 zl. Znaczna część 
skradzionego tow aru  (papierosy, cyga­
ra  i ty tonie) odnaleziona została w 
sklepie tytoniow ym  aresztow anego 
Iz rae la  F e rs te ra  w Sosnowcu.

W szystkieh zatrzym anych  w raz z 
dow odam i w iny przekazano policji ślą­
sk ie j.

Z zemsty chcieli dokonać zabójstwa 
stróża nocnego.

Onegdaj w nocy, mieszkańcy wsi 
Czyżów-Szlachecki, pow. opatow­
skiego bracia Antoni i Stanisław 
Wojtale, udali się do wsi Podszyn, 
w której pełnił obowiązki stróża noc 
nego Jan Stefaniak z którym żyli 
od dłuższego czasu w niezgodzie.

Stefaniak, spostrzegłszy skrada­
jących się w ciemnościach noey ku

niemu osobników, zapytał, kto idzie.
W odpowiedzi na to Antoni Woj- 

tal dobył rewolweru i strzelił dwu­
krotnie do Stefaniaka, raniąc go dwa 
razy w  udo. Stefaniaka przewieziono 
na kurację do szpitala.

Wojtalów aresztowano i przeka­
zano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

NA M A R G IN E SIE .

Polskie Zielone Świątki.
K ościół ka to lick i obchodzi podczas 

Zielonych Św iąt pam iątkę  Z esłania D u 
cha Świętego, lecz bardzo m ało z n a j. 
dzie się wśród ludu naszego podań, któ 
reb y  z tą  uroczystością kościelną 
m iały  pew ien związek. N iew ątpliw ie 
tu  I ówdzie, je ś li p a łą  ognie, czyli so­
bótk i n a  Zielone Św iątki, podają  jako  
powród uroczystość kościelną i Z stą­
pienie D ucha Świętego w postaci ogni­
stych języków.

Przeważnie, jednak  te  obchody ludo­
we p rzypom ina ją  wszędzie uroczysto­
ści pogańskie ku uczczeniu bóstw wio. 
sennych, b łagan ie  ich  o urodzaj, zakłi 
nan ie  złych duehów, ściągających  n a  
ro ln ik a  różne kłopoty i udręczenia, a  
wreszcie w licznych okolicach uaszego 
k ra ju , zwłaszcza n a  B ia łe j R usi i P o ­
dolu, znaleźć można w/ uroczystościach 
ty ch  m otyw y żałobne, noszące ch arak ­
te r  św ięta zadusznego.

D la naszych praojców  cały  ten  o- 
k res dzisiejszej W ielkanocy aż do św7. 
J a n a  by ł okresem  cudów i niezw ykłych 
ta jem nic  w przyrodzie, bo wtedy siły  
złe n a jbardz ie j dokazyw ały.W tedy to  
z jaw ia ły  się  ru sa łk i i dzi wożony, up iory  
i strzygonie, a  czarownice odpraw iały  
z d jab łam i swe sab a ty  na Łysej Górze,
I  wówczas to pom agał człowiek do zwy 
cięstwa dobrym  duchom, paląc  po szczy 
tach  ogień, nim  odnaw iając swe ogni­
ska domowe, ogień ten  roznosząc po 
miedzach i popiołem  z niego posypując 
swe pola.

N a L itw ie i B ia ło rusi jeszcze i po 
dziś dzień podczas Zielonych Św iąt i 
św. J a n a  k ładą  ludzie w iejsey na ok­
nach ch a t i na progach  domów palącą  
się pokrzywę, a  to  d la  ochrony swych 
domostw przed napadam i widm  i  cza­
rownic. Na całej ziem i krakow skiej p a ­
li  lud  w7 polach i górach wieczorem w; 
dnie Zielonych Św iąt sobótki, jako tra*  
dyeje daw nych ogni, m ających  ludzi o- 
ezyśeić z grzechów, a pola upraw ne u- 
wolnić od zarazy i zapewnić im  urodzą 
je. Ognie zielono - św iątkow e zabezpie­
czały ludzi także przed pso tam i ru sa ­
łek, k tó re  szczególniej wówczas m iały  
być d la  ludzi bardzo dokuczliwa .

W edle w ierzeń ludu  naszego, ru sa ł­
k i są to dusze ludzi, zwłaszcza kobiet- 
k tó re  u m ie ra ją  w pierw szy dzień Zie­
lonych Świątek. Na tle  tych  wierzeń 
w łaśnie is tn ia ły  daw niej w Polsce obrzę 
dy, p rzypom inające w wielu szczegó­
łach zw7yczaje ludow-e w czasie Zadu­
szek. D zisiaj jednakże m ało gdzie zna, 
leźć można obchody podczas Zielonych 
Świątek, k tó reby  n astro jen i swym przy  
pom inały  te  obrzędy żałobne za dusze 
zm arłych, raczej w szystkie te  uroczy­
stości noszą p iętno  radości i wesela.

W szędzie w iosna ziellona, radość w 
przyrodzie radość i wesele w duszy 
człowieka. Lud n a  Zielone Św iątki za­
ściela izbę w onnym  ta ta rak iem , m ai 
chatę gałęziam i drzew7 liściastych, 
w tyka do okien gałązk i bzu i krzew in 
polnych, obiera „królewnie w iosny" i z 
n ią  obchodzi pola, bo „gdzie krolcviiA  
chodzi, tam  się pszenica rodzi", staw ia 
m aje i  śpiew a p ieśni o m ajkach. M ajkf 
to  m iłe i sym patyczne isto ty  nadziem ­
skie, lekkie ja k  m gła i w przejrzyste  o- 
dziane szaty, nie znające gniew u ni zło­
śliwości, strzegą ludziom  bydła i  zasie­
wów od szkody. P rzystro iw szy  swe cud 
nie piękne głów ki w bu k ie ty  polnych i 
leśnych kwiatów7, tańczą i śp iew ają na  
m ajdanach  i szerokich leśnych łąkach, 
a szczególniej weselą się i kąp ią  w7 po­
tokach leśnych w dnie Z ielonych Świą­
tek  i w7 w ig ilję  św. Ja n a .

Ogólna.
(o) Cenne zbiory w raca ją  do Polski.

W  dniu w czorajszym  przez stac ję  g ra ­
niczną Stołpce przewieziono tran sp o rt 
cennych zbiorów należących do b ib lio­
tek i narodow ej w W arszaw ie, k tó re  
podczas działań  w ojennych zostały wy 
wiezione przez rząd carsk i do P e te rs­
bu rg a  i Moskwy.

(o) O tw arcie g iełdy  zboż°wej w K a­
towicach. P rzygotow ane od dośó 
daw na otw arcie g iełdy zbożowo - to­
w arow ej w K atow icach m a na6tąpió 
20 m a ja  r. b. D yrek to rem  g iełdy  ma 
zostać dr. K uezycki radca wojewódzki. 
Ze w zględu na to, że G órny m ąsk s ta ­
nowi w ielk i ry n ek  odbiorczy na  zboża, 
g iełda katow icka może przyczynić się 
do u regu low an ia  een w tym  okręgu-
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z ŻYCIA CODZIENNEGO.

Barbarzyństwo.
Zielone Świątki. K tóżby w dniu tym  

nie preystroil domu gałęziam i, z któ- 
ryeh ogołocono drzewa lub ealem i 
drzewkami, w ycięten ii czy w yrw anem i 
i, ziemi.

Kzecz prosta, że do m ajen ia  m iesz­
kań najlepiej nadają się  ga łęzie  z cu­
dzego ogrodu, parku czy lasu, a  nawet 
oberwane z drzew, zdobiących drogi i 
nliec.

Do sądu grodzkiego przew ażnie 
sprawy takie nie dochodzą. G dyby je­
dnak doszły, to  n ajlep iej było zaapliko  
wać ehłopeu, niszczącem u prtzez głu p o­
tę cudzą w łasność, p ięć k ijów , a ojcu, 
który pozwala dzieciom  na podobne 
barbarzyństwo, batów dw adzieścia pięć.

W ówczas m ailib yśm y m ieszkania  
tylko tatarakiem , a drzewa rosłyby  
spokojnie i rozw ija ły  sie, dostarczając  
płucom św ieżego, ożyw czego powietrza.

Wykrycie ohydnego mordu po 0 latach.
25 MORGOWY GOSPODARZ I JEGO SŁUŻĄCY ZAMORDOWAŁ SIOSTRĘ S W E J ŻONY.

W dn. 11 listopada 1926 r. na po­
lach folwarku Jaszowice, pow. ra­
domskiego została zabita uderze­
niem siekiery w .głowę mieszkanka 
wsi Bielieh, Antonina Michalczew­
ska. Zbrodnię popeiruono na tle ra- 
bunkowem. Zwłoki zamordowanej 
odnaleziono przypadkowo dopiero 
w dn. 15 stycznia 1927 r. Sprawców 
jednak mimo energicznego śledztwa

nie zdołano wykryć.
Obeelnie wydział śledczy w Ra­

domiu wpadł na ślad morderców, 
których aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Są to: Andrzej Prokop, 
la t 37, zam. w Radomiu przy ul. 
Garbów,skiej 3 i Antoni Kępka, lat 
38, zam. we wsi Bielieh, pow. ra ­
domskiego. Ustalono, że Michal­
czewska zamordowana została w

Z KIELC.
(k) P ro testy  w K ielcach. W  kwie- 

iuiu 1931 r. zaprotestow ano w K iel­
cach 6.505 sztuk weksli na sum ę 1.52"'.263 
zł. N atom iast w kw ietn iu  1932 r. liczba 
zaprotestow anych weksli w K ielcach 
wynosiła ty lko 4343 sztuk n a  sum ę 
879.075 zł., czyli liczba zaprotestow a­
nych weksli w porów naniu  z rokiem  
nbiegłym w roku bieżącym  zm niejszy­
ła się o 33 proc.

(k) S tau  casiewów ozimin. Główny 
urząd statystyczny , ogłasza dane, do­
tyczące s tan u  zasiewów w szystkieh zie­
miopłodów u nas. D ane te  — zebrane 
z początkiem  m a ja  — stw ierdzają , że 
stan zasiewów7 w stosunku do oszaeowa 
nia z pierw szych dni kw ietn ia  po p ra­
wił się nieco. P o p raw a  dotyczy zwła­
szcza pszenicy i żyta.

Stosunkowo najlep ie j' przedstaw ia 
się s tan  zasiewów we W schodniej Ma- 
łonolsee i na  W ołyniu , na jgo rze j na 
Polesiu, w krakow skiem  i w kieleekiem .

(k) Spółdzielczy k u rs  wędrowny dla
młodzieży będzie zorganizow any wT ro ­
ku bieżąeym  w lipeu przez spółdzielnię 
młodzieży „Zew“. Będzie on trw ać 10 
tini i m a rsz ru ta  jego  została wyznaczo 
na od K ielc przez gó ry  Świętokrzyskie 
do Sandom ierza. W  czasie k u rsu  będą 
2\viedzane zak łady  wytw órcze związku 
spółdzielni spożywTeów w K ielcach o- 
raz okoliczne spółdzielnie, poznaw any 
będzie k ra jo b raz  w7reszcie przeprow a­
dzone być m a ją  dyskusje  na  tem at p ra  
cy spółdzielczej młodzieży. K urs ten 
jest pierwszym  tego ro d za ju  kursem  
w Polsce i n iew ątpliw ie skupi w ielu u- 
izestników.

(k) W ielkie św ięto szybowcowe w
Polichnie. W dniu 29 bm. odbędzie się 
w Polichnie koło Chęcin w ielkie święto 
szybowcowe.

Uroczystość rozpocznie msza św„ jk>- 
*zem odbędzie się poświęcenie szybow i, 
jka. D alej nastąp i uroczyste otw arcie 
szkoły pilotażu szybowcowego, oraz 
wręczenie dyplomów pilotom , którzy u_ 
kończyli pierw szy tegoroczny kurs prze 
szkolenia na szybowcach. Ponad to  p ro ­
gram uroczystości prze wid uje pokaz 
szkolenia szybowcowego, loty7 pokazowe 
na szy7bowcaeh nakoniec zaś wieczór 
tow arzyski w K ielcach.

W święcie szyboweowem wezmą u- 
iział przedstaw iciele władz państ-wo- 
wych, w ojska, władz lotniczych, ponad- 
lo przyobiecali swój udział na jw yb it­
niejsi polscy lotnicy.

(k) Człowiek - cielę pod kolam i sa . 
moehodu. O negdaj na placu m arsz. P ił­
sudskiego w K ielcach, Josek Cielę, za­
mieszkały przy  ul. N owo w arszaw ski ej 
41, przechodząc przez jezdnię, dostał się 
pod kola samochodu ciężarowego, na­
leżącego do M ajera  L ew cnsztajna z 
Kielc. Nieszczęśliwy od uderzenia wa­
chlarzem doznał potłuczenia czaszki i 
ogólnych obrażeń ciała

PA M IĘ T A J, ŻE ZD R O W IE — 
TO SKARB!

Spożywaj śn iadania, obiady, ko­
lacje oraz wędliny

P iotra  Michałowskiego
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. zjesz w 

w ykw itnym  lokalu, p rzy ul. D u­
żej 10. telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren . 
eyjnyeh kupisz w sklepie przy ul. 
K ilińskiego i paszteciarni.

JEDYNA
rzeczywiście hygjenieznie spreparowana, 

z  jedwabistej gumy sporządzona
PREZERWATYWA

na zasadaeh ostatnich wymagań nauki.
Nie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących Wasz

ustrój nerwowy.
Żądajcie TYLKO

yg inalną m arkę y f
i n ie  dajcie  się namó- 

aisaa lr% % la# w ić  n a  coś innego.

Nowy zarząd związku prac. ubezpieczeń społecznych
w Sosnowcu.

Odbyło się doroczne w alne zebranie 
sprawozdawcze związku zawodowego 
pracow ników  ubezpieczeń społecznych 
w Sosnowcu.

Po szczegółowem spraw ozdaniu z 
działalności zarządu, wygłoszonem 
przez prezesa p. W. Szenka, zebrani na  
wniosek kom. rew izyjne] uchw alili je ­
dnogłośnie absolutorium  ustępujące­
m u zarządowi.

Na szczególne uznanie członków za­
służył sobie zarząd sw oją działalnością 
na polu kasy  samopomocy.

W  wyborach do nowego zarządu na

prezesa pow ołany został ponownie 
p. W aeław Szenk. W  skład nowych
władz oddziału w eszły następujące o- 
soby: Wł. Zieliński, J . Zakrzewski, F . 
H am ankiewiez, A . Czaban, A. Goncerz, 
S. M ikołajewski, R. Radosiński, E. Ja  
godziński, O. Liberska, G. W itkówna, 
R. Piechota, S. Łakomik, W. Szumbar- 
ski, M. Skrzypczak, S W ilk, J . W ój­
cik; do kom isji rewizyjnej: T. Tokar. 
ski, F . Glejzer, Z. Nawrocki, A  Mi­
chalski, J . Chowaniec: dc sądu koleżeń  
skiego: E. Antonowie*:, T. Torbus, S.
Stankiewicz, Z. Rakieć i  J . Ncugebaner.

Szajka zamaskowanych i uzbrojonych w karabin 
i rewolwery bandytów

p o s tr a c h e m  w si p o w .  m ie c h o w s k ie g o .
W ostatnich dniach na terenie 

pow. miechowskiego pojawiła się 
dobrze zorganizowana szajka zama­
skowanych i uzbrój oii ych w karabin 
i rewolwery bandytów, która stała 
się postrachem spokojnej ludności.

Onegdaj w nocy, we wsi Książ- 
niczki, pow. miechowskiego, 4 za­
maskowanych i uzbrojonych w ka­
rabin i rewolwery bandytów doko­
nało napadu rabunkowego na miesz­
kanie Marjanny Porębskiej.

Po wybiciu siekierą okna wraz 
z futrynam i, 3-ch bandytów z rewol 
werami w ręku wtargnęło do  ̂ sy­
pialni Porębskiej, czwarty zaś, u- 
zbrojony w karabin, stanął na cza­
tach przed domem. Po wtai-gniędu 
do mieszkania, jeder. z nich pod­
biegł do łóżka i schwycił za gardło 
śpiącą Porębską, żądając od niej 
pod groźbą uduszenia wydania pie­
niędzy, pozostali dwaj 
przyłożyli lufy rewolwerów do jej 

skroni.
Steroryzowana Porębska wska­

zała na skrzynię, z której bandyci 
zrabowali 100 zł.

Kwota ta  nie zadowoliła ich i 
przykładając ponownie lufy rewol­
werów do głowy Porębskiej bandy­
ci żądali wydania reszty pieniędzy.

Po oświadczeniu Porębskiej, że 
więcej pieniędzy nie posiada, ban­
dyci zadali jej rączką rewolwerową 
kilka silnych

uderzeń w głowę.
Porębska straciła przj tomność. Ko­
rzystając z jej omdlenia bandyci 
wyjęli jej z uszu złołe kolczyki oraz 
wyciągnęli z pod głowy 4 poduszki, 
poczem zbiegli.

Po wyjściu z mieszkania jeden 
z bandytów strzelił przez okno do 
Porębskiej

jednak chybił.
Śmiały fen napad mocno zanie­

pokoił okoliczną ludność włościań­
ską.

Policja jest już na 1 ropie żuchwa 
lej bandy.

następujących okolicznościach.
Prokop w roku 1926 służył u 25- 

morgowego gospodarza Antoniego 
Kępki, który żył w niezgodzie z 
siostrą swojej żony Antoniną Mi­
chalczewską, która zamierzała wy­
toczyć mu proces o spadek, jaki o- 
trzym ała żona Kępki po swych ro­
dzicach. Michalczewska mieszkała 
w sąsiedztwie Kępki, syn zaś jej, 

.Władysław, pracowai
na folwarku .łaszowice.

W końcu listopada Michalczew­
ska udała się do syna po pieniądze. 
Dowiedziawszy się o tern, Kępka 
zawołał swego parobka Prokopa i 
oświadczył mu, że jak zabije Michał 
szewską, to zabierze sobie 300 zł., 
która ona poniesie, a pozatem do­
stanie od niego nowy kożuch i ze­
garek. Gdy Prokop zgodził się na 
propozycję, K ępka zabrał przygo­
towaną siekierę i obaj udali się w 
pole, należące do folwarku Jas no­
wi ce, gdzie usiedli pod stertą i 

czekali na ofiarę.
Po upływie 3-ch godzin Michal­

czewska nadeszła pod stertę, a zo­
baczywszy Kępkę i Prokopa po­
wiedziała „ dobry wieczór". Wów­
czas K ępka odezwał się do niej 
„dawajcie pieniądze", na co Michal­
czewska odpowiedziała „nie chcę i 
nie dam". K ępka wtedy zwrócił się 
do Prokopa

„nuże Andrzeju!" 
i wręczył mu przyniesioną siekierę.

Ostrze je j błysnęło złowrogo w  
powietrzu i Michalczewska z roz­
płataną głową padła bez życia na 
ziemię. Zabójcy po stwierdzeniu, że 
Michalczewska nie żyje, wyjęli je j 
z  zanadrza pieniądza i udali się spo­
kojnie do domu, 

zostawiając trupa na miejscu. 
Zwłoki zamordowanej znaleziono 

dopiero po 2-ch miesiącach. Następ­
nego dnia po zabójstwie K ępka dał 
Prokopowi siekierę, którą zabili 
Michalczewską i kazał mu rąbać 
drzewo. W  ezasie rąbania Prokop 
zauważył, że toporzysko u siekiery 
jest mocno pokrwawione, o czem 
powiedział Kępce. K ępka zabrał 
siekierę i wraz z Prokopem poje­
chał orać pole i

siekierę tę zaorał pod ziemię. 
K ę p k a  i jego  p aro b ek  P ro k o p  

s tan ą  w kró tce  p rzed  sądem  okręgo­
w ym  i odpow iadać będą w spóln ie 
za popełn ione m orderstw o. Grozi 
im  k a ra  d ługoletn iego  AAńęzienia.

Sensacyjna ta  sprawa budzi 
ogromne zainteresowanie, gdyż Kęp 
ka był jednym z najbogatszych go­
spodarzy wsi Bielieh, pow. radom­
skiego.

P .  W e s t e n  w  O l k u s z u
e k s m itu  e  b. u r z ę d n ik ó w  w b r e w  d a n e m u  z o b o w ią z a n iu .

W  ubieg ły  p iątek  sad grodzki w Ol 
kuszu rozpatryw ał 15 spraw , wniesio­
nych przez pełnomocni Ka firm y  „Ol­
kusz", przeciw ko b. swoim pracow ni­
kom um ysłow ym  o eksm isją i  ustale­
nie czynszu.

W śród eksm itow anych są pracow ni­
cy od r. 1908, którzy udoskonalili m a­
szynki do spaw ania p. W estenowi. są 
tacy, k tó rzy  zdrowie strac ili w zakła­
dach westenowskieh w Rostowie nad 
Donem, dokąd byli d Ge go w ani do za­
prow adzania biurowo-sci i t. p. Ludzi, 
obarczonych dziećmi, p ' zbawiło sic pra 
cy i chleba, a  te raz  pozbawia sic da­
chu nad głową.

W s z y s t k ie  spraw y zostały odłożone

na inny term in, t. j. jedne celem w y­
znaczenia biegłych do ustalenia czyn 
szu, aby później ich wyeksmitować 
z zaskarżeniem  o zaległy czynsz, a inne 
celom przesłuchania jednego z dyre­
ktorów na okoliczność wymówienia 
mieszkań.

N ależy dodać, że p. W esten usuwa 
urzędników z mieszkań pomimo piś­
miennego zobowiązania, wydanego de­
legatom  P. Z. Z. P . P . i H. w czasie je ­
dnej z konferencyj, że pracownicy ci 
mogą mieszkać nadal, a nawet przyznał 
im bezpłatnie prąd  elektryczny.

Pokrzyw dzonych pracowników we- 
stenowskich broni bezpłatnie adw okat 
dr. B acb tig  z O lkusza

Z SOSNOWCA
(s) Związek nauczycielstw a polskie­

go. W  dniu  22 b. m. o godz. 9 w I  te r­
m inie, a o 10 tegoż dnia  w Il-im  term i 
nie, w gm achu szkoły powszechnej nr. 4 
w Sosnowcu przy  ul. Prez. Mościckiego, 
odbędzie się roczny w alny zjazd n au ­
czycielstwa polskiego oddziału pow ia­
towego będzińskiego.

(s) Zar.iąd rosyjskiego tw a  dobro­
czynności w Polsce, oddział w Sosnow­
cu, ul. T ea tra ln a  5. podaje do ogólnej 
wiadomości członków czynnych lub po 
p ierająeyeh , że w czw artek 26 bm. rb.
0 godzinie 4 pp. odbędzie się walne 
zgrom adzenie członków t-wa.

(b) W yjaśnienie. W  związku z umiesz 
czoną wiadomością pt. .Ucieczka kupra, 
sosnowieckiego J . N iew iarow skiego , 
mec. Kohn prosi nas o w yjaśnienie, że 
nie jes pełnom ocnikiem  p ,1. N iew ia­
rowskiego i żadnych zleceń od niego 
nie otrzym ał.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ub. tygodniu  na terenie m iasta zanoto­
wano' następujące w ypadki zachorowań
1 zgonów na choroby zakaźne: ty lu s  
brzuszny zaehor. 1, płotnea zaehor. 4, 
krztusiec zaehor. 2, gruźlica zaehor. 2 
zgonów 10. Odkażono 4 m ieszkania.

(s) Szczepienie ospy w Sosnowcu, 
M ag istra t sosnowiecki zarządził na ca­
łym  terenie m iasta  przym usowe bez. 
p łatne szczepienie ospy przez lekarzy  
m iejskich
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UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI WIEL­
KIEGO TYGODMA P. C. K.

Dziś koncentrują sis uroczystości z 
okazji wielkiego tygodnia PCK., który 
trwa już od 10 bm, a kończy się w dn. 
16 maja.

Dziś rano o godz. S-ej odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjainym, po którem zebrane organi- 
sacje ze sztandarami udadzą się pocko 
dem przed płytę Nieznanego Żołnierza, 
na którey zostanie złożony wieniec. Na 
stępnie przed dworcem odbędzie się po 
święcenie punktu sanitarno - odżyw­
czego i odsłonięcie w biurze PCK. por­
tretu ś. p. ks. szamb. Plenkiewicza.

Po obiedzie o godz. 5-ej w parku 
kop. Milowice w Milowicach, urządzo­
na zostaje wielka Zabawa ogrodowa z 
tańcami. Wejście dla dorosłych 30 gr., 
dla dzieci 15 gr.

W szkole im. Praussa przy ul. Prez. 
Mościckiego otwarta jest wystawa 
irac kół młodzieży PCK., i której zwie 

dzanie prosi zarząd oddziału. Wejście 
oezpłatne.

W poniedziałek o godz. 11 przed poł. 
rozpoczną się przed dworcem kolejo­
wym w Sosnowcu zawody marszowe 
w maskach gazowych, a o godz. 5 popoł. 
na hałdach pokaz ataku gazowego z 
ratowaniem zagazowanych.

Na marginesie jednej z
Sosnowca.

bolączek
SPUŚCIZNA PO RADZIE SOCJALISTYCZNEJ.

RZADKA UROCZYSTOŚĆ.
Rzadki na terenie naszego Zagłębia 

jubileusz obchodzić będzie Sosnowiec 
w dniu 21 maja, bo jubileusz 25-cioleeia 
pracy artystycznej p. Marji Kossakow­
skiej, artystki teatru miejskiego.

Jubilatka znaczną część swej dzia­
łalności spędziła w Sosnowcu, pracując 
w miejscowym teatrze lat jedenaście. 
To też jest ona jedną z najpopularniej­
szych postaci Sosnowca.

Komitet honorowy i organizacyjny 
dokładają wszelkich starań, aby uro­
czystość zasłużonej artystki wypadła 
jaknajokazalej. Należy przypuszczać, że 
społeczeństwo nasze weźmie w niem 
tłumny udział, tembardziej, że tego 
rodzaju uroczystości zdarzają się u nas 
nader rzadko.

W dniu jubileuszu odegrana zosta­
nie komedja W. Rapackiego syna „W 
czepku urodzony", z jubilatką w jednej 

1 z ról głównych.
Z BĘDZINA.

(bpZebranie wychowanków szkoły 
podchorążych artylerji w Włodzimie.
rzu. Dnia 22 bm., o godz. 11 rano w ka­
synie oficerskiem 23 p. a. 1 w Będzi­
nie, pod protektoratem pułk Rarogie- 
wicza odbędzie się walne zebranie wy­
chowanków szkoły podcljorążych rez. 
artylerji we Włodzimierzu. Porządek 
obrad między innemi zapowiada: spra­
wozdanie członka komitetu organiza­
cyjnego, sprawozdanie delegata ze zja­
zdu w Włodzimierzu, wybory zarządu 
i sądu koleżeńskiego.

15 października 1923 r. na planar- 
nem posiedzeniu rady miejskiej zapa­
dła brzemienna w konsekwencje uchwa 
la, aby statut o odprawach i zabezpie­
czeniu emerytalnem pracowników miej 
skich uchwalony przez radę miejską 
w dniu 30 maja 1923 r. rozciągnąć na 
pracowników fizycznych.

Uchwała ta nie kazała długo czekać 
na swe skutki. M agistrat bądź ze wzglę 
dów oszczędnościowych, bądź też przez 
zaniechanie prowadzenia przedsię­
biorstw miejskich, jak warsztaty rze­
mieślnicze, zredukował szereg tego ro­
dzaju pracowników. Magistratowi wy­
toczono procesy sądowe o odprawy na 
kwotę dotychczas zgórą 100.000 zł., o- 
parto na tej uchwale.

Aby zrozumieć w jakich warunkach 
powstała ta uchwała, musimy sobie 
przypomnieć, że rada miejska, po ustą 
pieniu klubu mieszczańskiego w kwie­
tniu 1928 r., urzędowała w zdekomple­
towanym składzie, a jakie było zabar­
wienie polityczne i skład rady miej­
skiej najdobitniej może świadczyć 
fakt, że na pierwszem posiedzeniu w 
tym składzie, przed przystąpieniem do 
obrad, objętych porządkiem dziennym, 
jednogłośnie uchwalono nagły wniosek 
o świętowaniu w dniu 1 maja, wywie­
szeniu sztandaru na gmachu magistra 
tu i asygnowaniu 1000 zł. na urządzenie

bezpłatnych akademij. Aczkolwiek w 
październiku 1928 r. zarządzeniem wo­
jewództwa w Kielcach zostały rozpi­
sane nowe wybory do rady miejskiej, 
to jeszcze stara rada zdążyła szerokim 
rzeszom wyborców rzucić t. zw. kiełba­
sę wyborczą w postaci uchwały o zao­
patrzeniu emerytalnem pracowników 
fizycznych.

W swoim czasie czterech zredukowa 
nych pracowników warsztatów miej­
skich Skwarek, Rezler, Pałka i Gór- 
ozak wystąpili do sądu pracy w So­
snowcu o odprawy w łącznej sumie 
przeszło 17000 zł. Sąd pracy pretensje 
te oddalił, jednakże sąd okręgowy wy­
roki te uchylił i zasądził od magistra­
tu żądane odprawy.

W tych dniach ciekawa ta, a tak 
brzemienna w konsekwencje dla magi­
stratu  sprawa, była przedmiotem roz­
poznania sądu najwyższego w Warsza­
wie, który wyroki sądu okręgowego w 
Sosnowcu uchylił i przekazał do rozpo 
znania w innym składzie sędziów

Ciekawi jesteśmy jakie obecnie zaj 
mie stanowisko w tych sprawach sąd 
okręgowy.

Dodać należy, że w imieniu magi­
stratu m. Sosnowca stawał przed są­
dem najwyższym w Warszawie adwo­
kat sosnowiecki P. Koenig.

ZE SPORTU.
WRĘCZENIE PAŃSTWOWEJ OD­
ZNAKI SPORTOWEJ UCZNIOM SE­

MIN ARJUM MĘSKIEGO W SO­
SNOWCU.

Wczoraj odbyła się w seininąrjum 
męskiem w Sosnowcu uroczystość wrę­
czenia 81 uczniom państwowej odznaki 
sportowej.- Wręczenie odznak odbyło 
się na podwórzu szkolnem w obecności 
zastępcy komendanta garnizonu ka­
pitana Piotrowskiego, por. Ślusarezy. 
ka, wicekom. Almstacdta, radcy Janika, 
grona nauczycielskiego i młodzieży se- 
nmiarjalnej i dziatwy szkoły ćwiczeń.

W imieniu miejskiego komitetu P. 
W. i W. F. przemówi! do młodzieży p. 
Almstaedt.

Przy dźwiękach orkiestry szkolnej 
czterej przedstawiciele przypinali od. 
znaki zdobywcom.

PIŁKA NOŻNA.
O mistrzostwo kl. C Zagłębia Dąbrów, 

skiego.
Dziś przypada czwarta z rzędu roz­

grywka o mistrzostwo kl. C Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Odbędą się następujące spotkania w 
podgrupie sosnowieckiej: Sosnowiec
spotka się z Czarnymi, S. P. M. (So_ 
snowiec) — Strzelec, Zew spotka ię z 
S. M. P. (Porąbka) o godz. 4 popol.,

Gwiazda walczyć będzie z Samsonem.
W podgrupie dąbrowsko - będziń- 

skiej spotkają się następujące drużyny: 
Jawornik — Nad Brynicą, Jutrznia — 
Dąbrowianka, Saturn—Gwiazda, Kcaft 
— Cyklon i Makabi — Przemsza.

NOWY ZARZĄD POLSKIEGO BIA­
ŁEGO KRZYŻA W BĘDZINIE.
W ub. piątek odbyto się organiza­

cyjne zebranie nowowybranego zarzą­
du będzińskiego koła polskiego białe­
go krzyża, na którem zarząd ukonsty­
tuował się jak następuje: prezes — dyr. 
inż. Piotr Markiewicz, wiceprezes p. 
Eleonira Boxowa, sekretarz — Wineen 
ty Nąrbutt, skarbnik — Stefan Jędru­
sik, referent propagandy — M arja O- 
cioszyńska, oraz członkowie zarządu: 
pp. pułk. Stanisław Rarogiewicz, korni 
sarz Bronisław Rzeczkowski, inspektor 
Stanisław Luckowiec, Jan Misiórski i 
dr. Karol Ryder.

Biuro zarządu mieści się: Będzin,
ul. Sączewskiego 17 (biuro wydziału po­
wiatowego, pokój nr. 6, tel 5-91).

ra.ętać o sweni zdrowiu, tern bardziei 
jeżeli już cierpisz na chorobę nerek, p,i 
cherza, wątroby, kamieni żółciowy h 
złej przemiany materji, na bóle arlre 
tyczne czy podagryezne, wzdęcie brzu' 
cha, odbijanie się lub skłonność do ób' 
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
z2,.pó% ° u 0 ile będziesz używał ziół 
„Diuroi Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się \y 
ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyi 
zatruwających organizm. Wszelkie bó­
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie niei 
szkodliwy i powinien być pity stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych ziół „Diuroł“, a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — Oryginalne zioła „Di u roi" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap­
teki i składy apteczne. Reg. M. Sur, 
W. nr. 1486.

(b) Zabawa, jakiej nie było. Na o. 
statniom posiedzeniu powiatowego ko 
ła „Rodziny policyjnej" w Będzinie o- 
mawiano sprawę urządzenia zabawy' o- 
grodowej, z której dochód zostanie prze­
znaczony na kolonje letnie dla dzieci 
po poległych policjantach.

Program  zabawy częściowo został 
juz opracowany'. Między innemi zapo­
wiedziane jest urządzenie loterji fan­
towej, na której będzie można wygrać 
wiele cennych przedmiotów jak: wę­
giel, prosię kozę, kury, kaczki, gołębio 
i wiele innych.

Najważniejszą rzeczą jest to, że bi­
let wejścia na zabawę służyć będzie 
jednocześnie na loterję fantową. W cza­
sie zabawy i do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra.

Zabawa prawdopodobnie odbędzie 
się w parku renardowskim w Sosnow. 
cu.

Z DĄBROWY.
(d) Zwiedzanie targów' w Katowi­

cach. Koło przyjaciół miejskiej czytel­
ni publicznej organizuje w dniach 22 
lub 29 bm. wycieczkę do Katowic, ce 
lem zwiedzenia I II  targów śląskich.

Koszt wycieczki wynosi 3 zł. 50 gr. 
od osoby. Bliższych inform acyj udziela 
i przyjmuje zapisy sekretarjat czytelni.

(d) Aresztowanie fałszerza monet 5 
Złotowych. Dąbrowska policja śledcza 
zauważyła, że od dłuższego czasu na 
targu miejskim ktoś puszcza w obieg 
fałszywe 5-ciozłotówki. Ustawiono więc 
specjalne posterunki policyjne, aby fał­
szerzy przyłapać na gorącym uczynku. 
Onegdaj wpadł właśnie w ręce policji 
Icek Potaszewicz, mieszkaniec Sosnow­
ca (Warszawska 22), który usiłował pu­
ścić w obieg fałszywe 5 złotych. Przy 
zatrzymanym znaleziono pięć fałszy­
wych monet. W toku śledztwa ustalo­
no, że Potaszewicz odsiadywał już ka­
rę za podobne przestępstwa.

Wczoraj osadzono go w więzieniu.

W A L E R J A  SZTOSSÓWNA  
J A N  K1ESELICH  

zaślubieni. 
Zawiercie/Częstochowa.

za miljony
166.

(PO W IE ŚĆ ) 

XIV.
Na kilka m inut przed godziną, 

siódmą wieczorem, zatrzymał się 
obok dworca kolei łyońskiej zakryty 
powóz, w którym  siedziała Gabri, 
pragnąca jak  najprędzej dowiedzieć 
się o lezultacie wyw olanego przez 
siebie pojedynku.

— Skoro Lueenay miał stanąć w 
domu o godzinie ósmej — rozumo­
wała Gabri — to powinienby przy­
być do P aryża pociągiem przycho­
dzącym o wpół do ósmej.

W krótce rozległ się głos świstaw 
ki i nadbiegł pociąg.

Serce Gabri ścisnęło się obawą. 
Czy zostanie tryum f atorką, czy
zwyciężoną? Czy Yalandelle przy­
płacił życiem odtrącenie jej?

Pasażerowie zaczęli wychodzić 
na peron. Gabri rozdrażniona, nie­
spokojna, pożerała wzrokiem wy­
chodzących. Nagle zadrżała. Spo­
strzegła m arkiza de Yalandelle, idą­
cego pod rękę z Magdaleną, a za 
nimi W alentynę i pp. d‘Aurillac i 
de N attes.

K ilku k r oni i zimnego not. w w y ­

stąpiło na skronie Gabri.
— Gdzież on?... ord... — szeptafa, 

myśląc o Ju ljuszu  de Lueenay. — 
W ięc wysłałam go na śm ierć! Cele­
styn zabił go! Więc sama spowodo­
wałam własną zgubę! W szystko ru­
nęło naraz, i moja zemsta i moja 
przyszłość!

I  nie widząc już potrzeby czekać 
dłużej, sądziła bowiem, że stało się, 
jak przypuszczała, dała rozkaz stan 
gretowi wrócić na ulicę Caumartin.

Zaledwie powóz jej odjechał gdy 
Lueenay, który, jak  wiemy, umyśl­
nie ęciągał się z wyjściem z pociągu, 
wyszedł na peron z br. de Yervey 
i lir. de Saint-Eaman.

Wsiedli do fiakra i odjechali na 
ulicę Cyrkową, dokąd przybyli o 
godzinie ósmej.

D ufour oczekiwał u wejścia, do 
pałacu.

— Obiad gotów — wydeklamo- 
wał — tymczasem pozwolę sobie po­
winszować panu hrabiemu pomyśl­
nego rezultatu  pojedynku, gdyż jak  
widzę, powrócił pan hrabia zdrów 
zupełnie.

— Dziękuję ci za tę punktual­
ność.

— Ja. wiem, że pan hrabia lubi 
to. Zawsze co do minuty! To samo 
powiedziałem niedawno pannie Gab 
rjeli.

—• Czy była tu taj?

—- Bvła i bardzo zaniepokojona. 
Lecz os.no-koiłem ją  o ile mogłem.

— r >.' tezę się z nią jutro.
— ” w takim razie tamten

nie ży  zapytał Dufour.
— K iv nie żyje?
— Przeciwnik pana hrabiego.
— J a  żartowałem, a tyś uwie­

rzył... — odrzekł Lueenay. — Nie 
było żadnego pojedynku. Jeździłem 
z tymi panam i na wieś zjeść śniada­
nie.

Dufour osłupiał, lecz nie nalegał 
więcej.

Gdy Celestyn de Valandelle z 
Magdaleną i świadkami przybył na 
ulicę Faisanderie, służba oczekiwa­
ła już z obiadem.

— Muszę wam uczynić pewne 
wyznanie — rzekła W alentyna, sia­
dając pierwsza do stołu.

— Jakie? — zapytali wszyscy.
— Umieram z głodu. Trzeba 

wam bowiem wiedzieć, że nic jesz­
cze dziś w ustach nie miałam, a na- 
niepokoiłam się dosyć.

— Jesteś szlachetna i prawdzi­
wa przyjaciółka — rzek ła . Magda­
lena, całując ją  — nie zapomnę ci 
tej przysługi, jaką mi dziś uczyni­
łaś.

Obiad przeszedł wesoło, a ponie­
waż Magdalena nie czuła się zmęczo 
ną, nie śpieszono się więc z ode}- 
ściem od stołu.

Gdy nareszcie de Nattes i d‘Au- 
rillac powstali by się pożegnać, Ma­
gdalena zatrzym ała ich i rzekła.

— Mam do panów prośbę...
— Spełnimy ją  najchętniej • 

odrzekł d‘Aurillac.
— Wiem, że mówię do prawdzi­

wych gentelmanćw i nie potrzebuję 
wymagać od nich przysięgi, aby być 
pewną, że co przyrzekną, dotrzymu­
ją  wiernie. Otóż proszę panów za­
chować w tajenmicy wszystko, co 
dzisiaj zaszło. Gdyby kto zapytywał 
panów o pojedynek pomiędzy mar­
kizem i hrabią de Lueenay, odpowie 
cie, że było to małe nieporozumienie 
i że pojedynku nie byle... Czy przy­
rzekacie mi to panowie?

— Przyrzekam y — odrzekł de 
Nattes — ale nie m i/emy być pew­
ni, czy świadkowie hrabiego nie po­
pełnią niedyskrecji.

— Nie obawiam Gę tego — od­
parła  M agdalena — gdyż i hrabia 
de Lueenay z pewnością, będzie rów 
nież prosił swych świadków o sekret

Skąd pani zna tego Lucenaya, 
którego zachowanie się dzisiejsze 
w ydaje mi się dziwnie dwuznacz- 
nem...

— Nie mogę na to odpowiedzieć... 
Jes t to sekret, który nie tylko do 
mnie należy... A więc do widzenia, 
do iutra...

c- d. n.



JA K  TO PA N N A  JA D ZIA  
ZDOBYŁA POSAG.

M ila i m łoda, a  p rzy tem  ładna ta  
p an n a  Jadzia , do n iedaw na skrom na 
b iu ra lis tk a  w jednym  z ta rtak ó w  gdzieś 
n a  W ołyniu, z p en sją  m iesięczną 120 
zł., op łakany  wiodła żyw ot n a  tern o- 
k ropnem  pustkow iu. A ni isk ie rk i na­
dziei, by  spełnić się m ia ły  choć w czę­
ści m arzen ia  stęsknionego dziewczęce­
go serduszka siero tk i. Zdaw ało się  już, 
że pogrzebane są  sn y  o życiu w dosta t­
ku, o s tro jn y ch  sukienkach, o m łodym  
i p rzysto jnym  mężu. Nie znajdzie je j 
żaden w te j puszczy leśnej — nie p rzy ­
ga rn ie  do siebie biednego dziewczęcia.

U biegłej jesien i u rlop  wypoczynko­
wy spędziła w dom u s try j ostw a w K a­
towicach. W  dzień w yjazdu, przecho­
dząc obok k o lek tu ry  K afta la , postana­
w ia wbrew  radzie s t ry ja  po jechać po­
ciągiem  osobowym, a za różnicę ceny 
nabyć ćw iartkę  losu u K a fta la . Śm iał 
się stry jaszek , gdy  przesądna „dziku­
ska" z zamkniętemu oczym a drżącą rę ­
ką w yciągnęła szczęśliwy los.

Nie zaw iodła się. Ju ż  w pierw szej 
k lasie  w y g ra ła  300 zł. Po o trzym aniu  
w ygranej zakup iła  u  K a fta la  ćw iartkę 
na pozostałe 4 k lasy . T ym  razem  szezę 
śeie przewyższyło najśm ielsze je j ocze­
k iw an ia  — w y g ra ła  część 75.000-nej 
prem ji.

Jad z ia  z w dzięcznością zdobyła d la  
K a fta la  k ilkudziesięciu  now ych k lien ­
tów. P rzebyw a w W arszaw ie i w ybie­
ra, się n a  w ycieczkę m orską, gdzie 
przez nikogo n ie  znana m a nadzieję 
zdobycia w ym arzonego k an d y d a ta  na 
męża,

Tadek.

Pensjonat „Leśniczówka*4
O S T R O W Y  (obok Częstochowy)
St. k o l. BLACHOWNIA, T e le fo n  m ie ]sk l SIO

Zaany P. T. Publiczności od szeregu lat zostaje z dniem 5-go maja r. b,
o tw a rty .

M iejscowość sucha. Pokoje słoneczne. Urządzenia now oczesne. Kuchnia 
wyborowa, oraz dietetyczna na żądanie. Kąpiele. Ory towarzyskie. Kort 
— — — tennisowy. Radio. Ceny znacznie zniżone. — — —

Informacje I adres p  ^ E I C H E R ,  C Z Q S t O C B l O W adla korespondencji
Kilińskiego Nr. 14.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kam ieniarsk i

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, uiica Aleja 8. — Telefon 12-48.

Broń bez zezwolenia polojl
Bowring mai
gazynkowy, , 
cal. 6 mm. 
strzela jący  i  

aS m etalow ych 
naboi, wraz 
z. eleganckim  

fu tera łem  
skórzanym* 

rączka niklow a pokry ta  m asą ebonito­
wą (według rysunku) za zł. 6.85 (zam. 
40), 2 szt. 12.— autom atyczny 5-cio strza  
łowy zł. 12.90, 2 szt. 24.—. syst. Km - go 
6-ciostrzał. zł. 16.90, 2 szt. 32. — Powyższa 
broń zwiększa bezpieczeństwo osobiste 
w domu i podróży. 50 naboi alarm . zł. 
2.— , 100 szt. 3.90. W ysyłam y za zalicze­
niem  pocztowem na listow ne zamówie­
nie. Adresować: W yt. S traszak  „RA­
DICAL" W arszaw a, Nowy _ Świat 21 

oddz. 27.

A
WYKONYWA:

pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskow ca, nu-im uru  i g ran i­
tu  oraz sztucznych kam jeni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t  i schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e postum enty  z krzyżam i Że­
laznem! i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Chcesz
wygrać Fortune?
BMKggaB— nsaMBfi wM-igaraa —a— im agB

k u p  lo s  l ej k la s y  w  n a jsz c z ę ­
ś liw sze j k o le k tu rz e

W. Kaftal i Ska.
K a to w ice , u9. ś w . Jana 16

O d d z ia ły :
Król. Huta, Bielsxo, Tarn. Góry
Wolności 26 W zgśrze 21 Krakowska 7 

Główna wygrana:
1.000.000 złotych
C ią g n ie n ie  d n ia  19 i 20 m a ja  rb  
C e n a  lo só w : s/i  lo s —  zł. 40,

\ '2 —  zł. ZO, v* —  zł. 10.
S zczęście s ta le  sprzy ja  naszym  graczom!

L istow ne zam ów ienia uskutecznia 
— — się n a tychm iast. — —

M
Najtańsze źiudłn zakupu maszyn

TYLKO ZA ZŁ. 230.—
Nowe gw arantow ane m aszyny do szycia i h a ftu  
syst. „SINGER" nożne kryte, gabinetowe pierw ­
szorzędnej jakości opatrzone w meble luksusowe 
oraz podstaw y na łożyskach kulkowych. W ysyłka 
i  dostaw a na  koszt firm y  po o trzym aniu  zadatku  
zł. 25.— R eszta za zaliczeniem. Do każdej m aszyny 
załączam y bezpłatnie trz y  a p a ra ty  do haftu , me- 
reżki i  cerow ania. O strzegam y przed wyzyskiem  i 
nieuczciwością pokątnych  handlarzy . — W szelkiem i 

in form acjam i i bezpłatnemu cennikam i służy na żą­
danie pierwsze źródło krajow e:

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN" — 88, Warszawa
Chmielna Nr. 32.

Za dobroć m aszyny 20-letnia gw arancja . O trzym ujem y moc listów 
dziękczynnych.

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy piSBniu i liczunis ns rnsszyiiBch systemów
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączew ska 25.
P o ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzu. i Osw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty -  bezpłatnie.

P an u  Dr. A  Pawełkowi, Adwo­
katow i w Sosnowcu sk ładają  ro­
botnicy fabr. W esten w Olkuszu 
gorące podziękowanie za gorliwą 
obronę ty siąca  praw ie spraw  ro­
botniczych o należności za urlo­
py  i wypowiedzenie, a  przede- 
w szystkiem  za energiczne ścią­
ganie i w ypłacalne im  zasądzo­
nych sum  pieniężnych.

Delegaci 
Za ogół robotników  fabr. W esten 

J. Krzemień i  Józef Filarski. 
Olkusz, 12 m aja  1932 roku.

i
I
i
I
I
I
I
li
I

Zaw iadam iam  Szan. Panie , że 
nadeszły ostatnie nowości na  se­
zon letni, do nowoczesnej p ra ­
cowni Dam skiej,

W ELG R INA
w D Ą B R O W IE PRZY UL. SO­

B IE SK IE G O  15.
W ykonyw a pierwszorzędną robotę 

po cenach zniżonych.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

je s t to id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
k a  ta k  u d o ro sły ch , ja k  i u  d z iec  

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534

D ziś o sta tn i dzień!

K I N O

ZA6ŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

Kino-Teatr
„PAŁACE

Dźwiękowe
KINO

MQMUS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

SZANGHAJ-EXPRES”
w  rolach tytu łow ych; M A R L E N A  D IE T R IC H , A N N A  

M A Y  W O N G  i C L IW E  B R O K .____________

W poniedziałek IG maja. G igantyczny dramat pow ietrzny 
p. n. „ANIOŁOWIE P IE K Ł A ". W ro lach  głów nych: Ben

Lyon, Jam es H all i Joan Harlow.
G roźny a tak  Zeppelina niem ieckiego n a  Londyn i bom bardo­

w anie m i a s t a . _________  .

DZIŚ P R E M JE R A !
R ew elacyjne arcydzieło

„MILION"
R eżyseria znanego francuskiego reżysera RENE CLAIRA.
W krótce! „LI L JA N K A  ( R2 ^ ^ y " ~W  ro li głów nej L IL JA N  H A RV EY .

Ceny m iejsc od 50 groszy. ____ _

Od piątku 13 do niedzieli 15 maja.
 E m ocjonujący d ram at dźwiękowy — —

NATCHNIENIE
I  znów gw iazda gwiazd O RETA  GARBO odniosła tryum f 
z w ykonania ta k  potężnego d ram atu  jak im  jes t „iNatcnnie.

nie"

m.

D A JE M Y  W S Z Y S T K IM
możność korzystania z nowości wiosenno - letnich

Zniżając znacznic ceny z dniem 15 maja r. b.
UWAGA: W wielkim wyborze poleca: Bieliznę damską, męską

i dziecinną oraz swetry, pulowery, tenisówki kostjumy 
kąpielowe, parasolki, krawaty i t. p. —

N A T A N  A B R A M C Z Y K
Obsługa solidna.

SOSNOWIEC, M odrzejewska 23.
Obsługa solidna.

ZH. 3/32.
O G Ł O S Z E N IE .

— ANONS: W poniedziałek lfi maja Tragedia kochanków. —
P o tężny  d ram at dźwiękowy. W  ro li gł. Liana Haia, A.

Szlettow.

W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie a i t  23 
Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 3 grudn ia  -i r. o zapobie­
g an iu  upadłości (Dz. Uts. N r. 3/28 poz. 20) ogłasza, ze decyzją Sądu z dnia G 
m aja  1932 r. w spraw ie Nr. ZH. 3/32 postanow ił otworzyć w spraw ie odrocze­
n ia  w ypłat f irm ie : „L. Goldsztein i  N. Tenenborg" w Będzinie i Sosnowcu po- 
stępow anie układowe na  następujących  w arunkach: 1) na pok ry cie należności 
ws7vstkich  w ierzycieli firm a L. G oldsztem  i N. Tenenberg w ypłaci 40 pioc. 
k ap ita łu  d ługu  w 4-ch równych ra tach  półrocznych, przyczem I-a r a .a  p ła tna 
będzie w 6 m iesięcy od da ty  zatw ierdzenia układu I l-g a  ra ta  w .ro k ,J H -a  
ra ta  w 18 m ie s ię c y /a  TV-a ra ta  w dw a la ta  od d a ty  zatw ierdzenia układu. 
2) uk ład  nie dotyczy należności przew idzianych w art. 19 rozporządzenia 
Prez. R zplitej o zapobieganiu upadłości.

Sosnowiec, dnia 11 m aja  1932 r.
Przewodniczący (podpis nieczytelny).

Sekretarz (podpis nieczytelny)

WŁ0S0W
—  łysienie  usuw a 

„ E sen cja  CHINOWO-CHMIELOWA* 
5 „M yd ło  CHINOWO-CHMIELOWE** 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, sk ła d y  a p te c z n e

Laboratorjum przy apteee 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakom ito od piegów, 
pryszczy, k rost i t. p.

Krem i mydło F lora
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W  Strzemieszycach, m a na składzie 
F. M AŁEK, Skład Apteczny.

nooooo

o Akw
Poszukujem y w ykw alifikow anych i ustosunkow anych akwizytorów wzgl. 
subzastępców n a  w ysoką prow izję dla sprzedaży samochodow osobowych, 

ciężarowych, autobusów  i m otocykli

w rejonie będzińskim, olkuskim, 
zawierciańskim 1 miechowskim.

O ferty  pisem ne wraz z referencjam i należy kierować '^  B nira  
Sprzedaży „OŚW IĘCIM  ■ PR A G A  - AUTO1 w Sosnowcu, ul. D ęb.m ska

Nr. 7. Tel. 133.



Nr. 133.

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie

NA KURSY PISANIA I LICZENIA 
NA MASZYNACH ORAZ STĘNOGRA
PJ1 przyjm uje zapisy Biuro „W indy.
kator" Sosnowiec. 1-go M aja i4._______
UDZIELAM lekcje języka niemieckie­
go i francuskiego. Zgłoszenia do filji 
w Będzinie pod N. 17.

POSADY i PRACE

ZDOLNI sprzedawcy poszukiwani. — 
Zgłoszenia osobiste do fil ji „Expresu" 
Będzin.
UCZNIA z ukończoną szkolą powszech­
ną przyjm ę do praktyk!. W arsztat Ślu­
sarsko - mechaniczny, Sosnowiec, Czy-
sta 8.________ __________________ ____
ŻA wypożyczenie 2.000 dam procent, 
posadę inkasentki (ta) lub z kaucją 
1.000. Dąbrowa, Legjonów 133, Józefa
Zdanówna.______________________.
POSZUKUJE chłopca skromnych wy­
magań do konia. Dąbrowa, Kopernika
20, Czajkowski.'__________
PANOW IE solidni — energiczni do 
praw  windykacyjnych poszukiwani. — 
O ferty z referencjam i do adm inistra- 
c.ji ..Expresu Zagłębia" pod „Biuro**. 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski na sta 
łe od zaraz. Dąbrowa, 3 go M aja 9, —
Teichner.______ ________________ _____
POTRZEBA 2 chłopców :!o robienia 
pantofli. Tabelna 19, Kusiek. 
POSZUKUJE początkującego chłopca 
na praktykę stolarską. Sosnowiec, Alc- 
ja  32, W lazlowski.
DZIEWCZYNA do posługi potrzebna 
zaraz. Piłsudskiego 18, szkoła kroju.
ZA pożyczenie tysiąc złotych dam s(a- 
łą robotę. Zgłoszenia do adm inistracji 
pod „Praća“.
RETUSZERKA wykwalifikowana po­
szukuje pracy. Zgłoszenia do adm ini­
stracji pod ' „Retuszerka“.
POSZUKU JĘ posady woźnego, portje- 
ra  i t. d. dam 500 zł. i więcej kaucji. — 
Wiadomość w adm inistracji „Expresu 
Zagłębia".

L O K A L E

GARAŻ do wynajęcia. Sosnowiec, ul. 
Nowa Nr. 16.   __’___
PO SZU K U JĘ pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem w Zawierciu. Zgło­
szenia do „Expresu Zagłębia" w Za 
wierciu pod „Pokój".
SK LEP m asarski odstąpię w Halach 
Targowych. Wiadomość Łimanowskie- 
go 28, Dąbrowat ______
SK LEP - cukiernia z mieszkaniem w 
śródmieściu; Będzina do wynajęcia. — 
Małachowskiego 21.
M IESZKAN IE 2 pokoje, kuchnia przed 
pokój, słoneczne, woda. światło 45 zł. 
miesięcznie- wynajmę. Czeladź, Szpital­
na 47.
DUŻA sala do wynajęcia w Dąbrowie 
Górniczej, Sobieskiego U.ą. ______
BUDKA do odstąpienia w dobrym 
punkcie. W iadomość „Expres" Będzin. 
DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią. — 
Dąbrowa, Reym onta 1.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. P il 
sudskiego 42 m. 43. ______
ODNAJMĘ pokój urządzony.z wygoda­
mi. Cena przystęnna. Wiadomość Do- 
zorca. Dęblińska 7.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, oraz 
urządzenie sklepowe do sprzedania. — 
Wiadomość Dąbrowa. Żeromskiego 20, 
Topor.________
DO wynajęcia 4 pokojowe mieszkanie 
widne, słoneczno w śródmieściu Sosnow 
ca. Komorne 1914 r. Zgłoszenia do adm i­
nistracji „4 pokoje".
POKÓJ z kuchnią przedpokój ze spi- 
zarką do wynajęcia. Sosnowiec, M arjac
K fllb .
NIEBYW AŁA okazja! Duży sklep do 
wynajęcia przy ul. Modrzejewskiej. Ce­
na bardzo przystępna. Wiadomość u 
Łęczyckiego. Sosnowiec, W spólna 10, 
lub K ołłątaja 9 .________________
POKÓJ z kuchnią zaraz do wynajęcia. 
Sosnowiec. W ielka 18.  '
3 POKOJE, kuchnia, wygody, centrum 
Sosnowca do odstąpienia Telefon 8-68. 
POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokoje, ła­
zienka, kuchnia w śródmieściu. Oferty 
do adm inistracji pod „Słoneczne H. M.'“
PO K O JE do wynajęcia, obok Sądu, ul. 
ł-go Mana 15 m. 1.___________
f$VkEP z mieszkaniem do wynajęcia. 
Wiadomość: Grochowa Ifi. Gospodarz.

Kopno i sprzedaż.

tlsśąż&i
powieściowe i szkolne używane naby­
wa od starszych K sięgarnia , Polonja" 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju".
OKRADZIONO W. Parcele w pobliżu 
folwarku i Białej Przemszy pod budo_ 
wę kolonji letnich po 20 gr. m etr kwa­
dratowy, tamże g run ty  na m orgi po 
przystępnej cenie. Wiadomość Polaczek 
Zagorze, Miraszewskich 86.

S k rzy p ce
mandoliny, g itary , man dr nie, fu terały  
najtan iej w księgarni „Pelonja" Sos­
nowiec Hale „Rozwoju".

SPRZEDAM harmonję stoliczkowy 
czarną, nową 400 zł. Sosnowiec, Sielee-
Ka 15, Kopeć._______ _______
SPRZEDAM tanio Kadjoaparat 2 lam ­
powy/Sosnowiec, Rybna 22. Elsner. 
KARMONJA koneertowa 80 basów bia­
ła. Pedałowe, stoliczkowe, półtonowe. 
Hromatyczna ręczna. Tanio! Tenor. — 
Sprzedaję, zamieniam. Reperacja. So­
snowiec — Sieiec, Narutowicza 38, R ut.
kowski. ________ __ _ _ _ _ _________
OKAZYJNIE do sprzedania bardzo ta . 
nio otomana dywanowa i dwie kanap­
ki sklepowe lub przedpokojowe. Zakład 
tapieerski Bolesława Ratajskiego, No-
wa 14. _________________ _________
DUŻY wybór gotowych pasów nadają , 
ce kształtną modną linję i lecznicze. 
Najnowsze fasony gorselettów i biusto. 
noszy. Ceny zniżone. „Rozalja" Sosno- 
wicc, Dęblińska 11._________
OKAZJA za 5000 zł. sprzedam dom du- 
ży murowany 6 ubikacji, piwnica p a r­
terowy, plac jednomorgowy, ogród i 
studnia. W dobrym stanie. Hipoteka 
wyrobiona. Dochód do 1000 zł. Powód 
wyjazd. Mogę wydzierżawić na letn i­
sko. Miejscowość malownicza, St. Mysz 
ków, m. Żarki, Wysoka Nr. 148. 
SPRZEDAM 40 prętów placu przy u f  
Zagórskiej. Wiadomość Będzin, Ksawe
rowska 5, Sobicszkoda .Jan._____
SPRZEDAM w dobrym stanie gramo- 
fon za 50 złotych, albo dopłacę do ro- 
wrern. Będzin. Paryska 4 m. 6.
TANIO sprzedam rower ładny nowy i 
patefon. Ksawera, P aryska 4, Dobro 
wolski.______________________
BRYCZKA w dobrym stanie oraz n- 
prząż angielska do sprzedania. Sosno. 
wiec, Kopernika 18._____________
SAMOCHÓD P ia t 503, 4-osobowy ka­
retka, w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Maruszewski, 
Sosnowiec, 3-go M aja 5. ______•______
SPRZEDAWCY gazet (uliczni) zaro­
bią. Zgłoszenia Sosnowiec. Rvsia 1 
m. 2. __________________
FLANCE silne pikowane pomidorów" 
selerów, porów, kapust, kalarep pole. 
ca niedrogo Kaszyński, Zawiercie — 
senatorska.
SPRZEDAM plac P iaski ul Daleka. — 
wiadomość: Małobądz 1C7, Wooko.
DO sprzedania sklep w dobrym punk- 
cie. Wiadomość .aExpresu Dąbrowa.
DO sprzedania drzwi, okna używane 
słupy dębowe, stopnie mozaikowe i 
m arm ur tłuczony. Wiadomość Czeladź, 
Szpitalna 25.______ _________
SPRZEDAM dom nowy budowany na 
wegrach 4 ubikacjo z oświetleniem. — 
Czeladź, Szpitalna 41.____ ______
SPRZEDAM magiel w dobrym stanie.
Czeladź, W ęgroda . Dolna 66._____ ____
SPRZEDAM 6 mórg pola z obsiewem 
w okolicach P oraja  za 2.700 złotych. — 
Wiadomość Sosnowiec, Batorego 3, An- 
toni Nowak. ___________
R A D JDAPARAT trzechlampowy do 
sieci g ra 20 stacji głośno bez anteny, 
sprzedam okazyjnie. Będzin, Sobieskie- 
go 13. Piwowarczyk.___________
GRAMOFON z tubą. werk dwuspręży- 
nowy, nowy i 17 płyt zamienię na ro­
wer. Wiadomość Dąbrowa. Heromińska 
Nr. 5, Szmalec.
DO sprzedania harm onia stolikowa no. 
wa. Gołonóg, Podlesie. Tomasz W ygiert. 
DO sprzedania nowy dom murowany 
3 ubikacje i 20 prętów placu. Będzin,
Kamienna. 8 (obok wilczej góry)._____
MOTOCYKL F. N. zgóry sterow any w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania. 
Zgłoszenia Owczarek, Dąbrowa. Górni. 
cza, Sobieskiego 27.
WOLANT używany na gumach tanio 
sprzedam. Dąbrowa, Królowej Jadwi- 
gi 23._______________
SPRZEDAM harmonję nową stolikową 

cena 400 złotych. Dąbrowa. Żeromskie 
go 35. linach.
DÓ sprzedania magiel. Wiadomość fil- 
ja  „Expresu" Będzin._____________
PIANINO Sehódera krzyżowe koncer­
towe okazyjnie sprzeda K sięgarnia 
żm igród. Będzin. K ołłątaja. ___

W szystkie kluby
piłki nożnej, tenisowe, kolarskie, lekko­
atletyczne, pływackie zakupują sprzęt 
sportowy tylko w „STADIONIE" — 
Składnicy Sportowej, Sosnowiec, Koś- 
cielna 6. Ceny niskie,__________ '
K U P IĘ  magiel w dobrym stanie. W ia­
domość w adm inistracji „Expresu".

Tapicer
poleca otomany, tapczany, materace, ko 
zetki po 35 zł. na zamówienia, jak  rów­
nież posiadam na składzie. Ul. Nowo- 
pógońska 16.___________ ____________
HARM ONJĘ do sprzedania, pedałowe, 
jedna biała grawerowana, półtonowe 
.jtamirowskiego oraz kwiaty, adry. kom 
piety  surowre do harinonji Ulica No­
wa 19 m. 8 dom kolejowy za PKU., Fer- 
lak.____________
SZW EJS - aparat sprzedam bardzo ta 
mo. Wiadomość Czeladź Rynek 10, — 
H erm an._________
MASZYNĘ do szycia sprzedam tanio. 
Dąbrowa, Dąbrowskiego 4. m 3. 
SPRZEDAM domek i 109 prętów placu 
nadającego się na parcele. Wiadomość 
„Expres" Dąbrowa._________
ROWERÓW 5 w dobrym stanie do 
sprzedania, zamienię na patefon lub 
harmonję. Stanisław  Supernak, Kuźni­
ca, pocztu Łazy.

MASZYNĘ
do szycia bębenkową sprzedam zaraz 
bardzo tanio i Singera używaną za 130 
złotych. Sosnowiec, Narutowicza 20 w 
Targu  Bieleckim. H arlnk.
MOTOCYKL m arki „Albion" dobry, na 
chodzie tanio sprzedam. Sosnowiec, Cie­
pła 4.__  ■
PŁYTY gramofonowe najnowszego na­
gran ia oil 2-ch złotych sprzedam. So­
snowiec, Średnia 15.
OKAZYJNIE sprzedam dom nowy da- 
jący 100 zł. miesięcznie dochodu. So~ 
snowiec, P erlą  25, piw iarnia Merina. 
URUCHOMIONA fabryka wody sodo- 
woj w Zagłębiu jest do sprzedania. Ce­
na bardzo przystępna Wiadomość Ci­
pci, Sosiioiyn;^]Viałar2m\^lnego_4-a. 
OKAZYJNIE sprzedam tanio maszynę 
okrętkową w dobrym sianie. Kielce — 
ul. K ilińskiego 2, Szkutnik _
DWA domy mieszkalne oraz-  handlo- 
wy koło stacji Strzemieszyce, teren 150 
prętów sprzedam. Wiadomość Admini- 
stracja „Expresu".________
MLECZARNIA z mieszkaniem woh 
nem w bardzo dobrym punkcie do sprze 
dam a z powodu zmiany interesu. Wia- 
domość w adm inistracji ..Expresu". 
K U PIĘ  magiel w dobrym stanie. W ia­
domość Narutowicza 36. w piwiarni. 
W INDEL A TOK nowy sprzedam tanio. 
Nadaje się do pieców wapiennych, ko- 
pulakow pod „1892“ „Expres" Sosnowiec. 
KRÓLIKI niebieskie wiedeńskie raso­
we sprzedaje dwumiesięczne 4 złote 
sztuka. Niegowonice, poczta Łazv, Będ­
kowska  ________
HARM ONJĘ Stamirowskiego wszel­
kie części, gotowe korpusy do sprzeda­
nia, przyjm uje reperacje i zamieniam. 
Budniewski, Zawiercie. Południowa 8. 
K U PIĘ  dom z ogrodem. Oferty admi-- 
m stracja  pism a pod „Kupno".
SPRZEDAM garderobę z lustrem, stół 
rozsuwany i wiele różnych rzeczy. W ia­
domość S tara 8, Muszyński.
SPRZEDAM place pod budhwtTidom j 
Wiadomość Niwka, 1-go M aja 47. Su- 
chanski K arol._________
PRUNEL dla PP. Szewców posiadam 
na składzie po bardzo przystępnej ce­
nie . Antoni Palucha, Sosnowiec, Hale 
Rozwoju, Sklep nr. 60.
SPRZEDAM dom nowy solidnie zbudo­
wany, 9 ubikacji, jedna nadająca się 
na sklep. Sosnowiec, Śroluła, W apien­
na 22.
SPRZEDAM sklep spożywczy, centrum 
Sosnowca, z urządzeniem, towarem. —
Wiadomość „Expres"._____________
MOTOCYKL w dobrym stanie sprze- 
dam za 320 złotych. Dziewicza 11. 
SPRZEDAM bibljotefcę, biurka dębo­
we. Sosnowiec, ul. Kowalska, plac Koś- 
cielny, Maj. _______________
SZYNY BUDOWLANE i wąskotorowe, 
drut kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. Pfeffer. Rędzin, Ma- 
łachowskiego 33.____ _______
SPRZEDAM dom nowy 4 ubikacje na 
Jęzorze. Wiadomość u Rosoła, Sosno­
wiec, Dębowa 41._____________
K U PIĘ  m ały domek z ogródkiem w 
okolicach Zagłębia, może być najdalej 
w Gołonogu. Zgłoszenia w adm inistra- 
cji pod „Mały domek".__________
SPRZEDAM maszynę do szycia Singe­
ra  dobrze szyjącą zaraz 80 z). Jęzor, 
dom Wędzichy, Rokosz.___________
SPRZEDAM: auto osobowe „Ford" i 
części. Rower zagraniczny. 6 lamp e- 
lektrycznych dla cukierni lub restau­
racji. P rosta 14.

WAPNO
palone, grube, l-m a gatunku o wyso­
kiej wydajności polecają: "Wapienniki
„Brynicaf* w Czeladzi, telefon 20. ____
WAPNO sprzedaje z własnego wapien- 
nika. Ceny konkurencyjne. Czeladź, We 
groda 25. Trojak.______
NIEBYW AŁA OKAZJA PO 850 ZLO- 
TYCH nowe angielskie motocykle. — 
Kompletnie wyposażone ze światłem. 
Sprzedajemy za gotówkę i na raty . In ­
form acji udzielamy za nadesłaniem 
znaczków pocztowych za 2 zł. Kielce, 
Staszica 1 „Motor".___________

Ofcradziortów
W pobliżu folwarku i Białej Przemszy 
parcele pod budowę kolonji letnich po 
20 groszy m etr kwadratowy, tamże na 
m orgi po przystępnej cenie. Wiadomość 
Polaczek Zagórze, Miraszewskich 86.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

PIETRZYK FRANCISZEK zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Będzin.
STANISŁAW  NOSZCZYK unieważnia 
zgubiony weksel na 50 zł. in blanco. 
STEFAN B IELECK I zgubił ‘ kontr a- 
m arkę nr. 1087 wydaną przez kop. „Hr.
Renard".__________________________
JA N  MIGAS zgubił książkę wojskową 
Nr. 2246, wydaną przez P. K. U. So­
snowiec.
EDW ARD KACZMARZYK zgubił w 
bieżącym tygodniu podczas pobytu w 
Sosnowcu względnie skradziono mu 
portfel zawierający gotówkę i różne 
dokumenty osobiste. Uczciwy znalazca 
dowody raczy zwrócić do adm inistracji 
„Expresu Zagłębia"1, a gotówkę zatrzy­
mać.

Nie czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

,0LLA” dowiedziono
profilaktyczne.

IWANOW7 KONSTANTY zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydana przez PKU- 
Sosnowiec.
CHANA KW AŚNIEW SKA zgubiła 
książkę kasy chorych wydaną w So 
snowcu. ■_______

M ARJA SZCZYGŁOWrSKA unieważnia 
zgubione świadectwo szkolne: 7 kl. szko 
ły powszechnej nr. 2 w Strzemieszycach 
i z 2-go kursu  Sem inarjum  Nauczyciel­
skiego w Kielcach.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszeł. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie^ 
szonkowyeh, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów; 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła. 
dowanie akumulatorów "Wykonanie so- 
lidne. Gwarancja trzechletnia._______

Bsur© p isa n ia  próśb
Bednarczyka w Dąbrowie (za m agistra­
tem biały domek) redaguje i pisze po-, 
dania do wszystkich urzędów i sądów, 
po cenach przystępnych. Informacji 
udziela bezpłatnie._______
POCZTÓWKI od Kom unji świętej od 
4 złotych, do dowodu od 1-go złolego. 
W ykonanie prędkie. Zakład Fotografica 
ny „M arja" Sosnowiec, Feliksa P erlą  5. 
POSZUKUJĘ GO — 75.000 złotych na 
pierwszą hipotekę na niski procent. — 
Realność centrum  m iasta, wartości 
400.000 zł. Dochód Brutto 35 000 zł. rocz­
nie. Wiadomość w filji „Expresu" Bę-
dzm  pod „Dobra lokata". ________
AKUSZERKA 25 la t praktyki, udzie, 
la  porad w swoim zakresie. Rutkowska
— Konstantynów, Robotnicza 12._____
ZAM IENIĘ plac w Zawierciu na tako­
wy w Sosnowcu. Wiadomość Markowi- 
zna, Pelikański._________
N A JSZY B C IEJ pozbędziesz sie piegów, 
wągrów, pryszczy kupując tylko naj­
lepsze krem y i płyn w składzie aptecz­
nym Dancygiera, Będzin, Małachowskie 
go 34. N ajtaniej tamże zakupisz a rty  
kuły apteczne, mydła, wody kolońskie 
oraz a rtyku ły  chirurgiczne.
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Artystycz.- 
F  oto graficzny „Wera" w Sosnowcu vis 
a vis Kościółka Kolejowego. W ykony­
wa zdjęcia fotograficzne od Kom unji 
sw. po cenach zniżonych od 3 złotych. 
Wykonanie solidne i punktualne.
ZA motocykl przyzwoity dam nową 
maszynę do pisania walizkową „Rioal" 
ewentualnie dopłacę. Zgłoszenia Będzin 
1-go Maja, Bloki, biuro „Polhaz".

^ie wyrzucać
przepalonych żarówek. Zamieniamy na 
nowe za dopłatą. Zakład Reg Żarówek 
„Pawwil Sosnowiec, Daleka 19. 
ZARABIAM spuszczone oczka w poń- 
ezocnack. Sosnowice, AlnJackowskiego 
14 m. 2.
DO sprzedania konserwator i puszki 
miedziane do lodów. Wiadomość Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 25, Pencker.
13 M AJA zgubiłem pamiątkowy, zło 
ręczny zegarek, firm y Konecki.' Znal 
ca otrzyma 50 zł. Kielce. Sienkiewic 
31, Brożych.
WYPUSZCZAM garaż oraz sklepi< 
pomieszczenie na skład łub staji 
sprzedam konopianą linę 26 mm. 20 i 
trową oraz pianolo ze czterdziestoma 
lam i nut. Wiadomość udzieli pan Ad 
Broder, Będzin. Małachowskiego 33 
FOTOGRAF J E  do dowodów osc 
styek i do legitym acji na poczekai 
wykonywa Zakład fotograficzny Str 
mioszyce, W arszawska 71
NIEBYW AŁA okazja! ^Uewyczerpi 
źródło wiedzy dla wszystkich ze ve­
st, kich gałęzi wiedzy opracowane pr 
fachowców. Każdy powinien i może 
być. Cena niska — spłaty. Pisz za: 
o prospekty: „Kieszonkowa Encyk 
pedja Popularna" Kraków Józefil 
nr. 10.

Wezwanie

W y daw ca: H elena M onsiorska.

Niniejszem wzywa się p. Bognera 1 
rola, b. sekretarza Zw. Zaw. Akusze 
w Sosnowcu, do zwrotu do dnia 25 i 
ja  br. zł. 438 gr. 38, jako nieprawnie 
branych, wskutek niedotrzym ania u 
wy, w przeciwnym razie sprawę skie 
jem y na drogę sądową.
________ Zarząd Związku Akuszerel
DNlA 9 bm. zgubiono w pociągu C 
stochowskim Katowice ■ - Dąbrowa c 
ną teczkę z przyboraini szkol n e n ii  
technicznej szkoły. Łaskawy znała 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem. 
D ąbrow ą Konopnickiej 28. Kensel.

Druk. „E xpres Zagłębia" Sulnow iec. ul. T eatralna 1, tel. 4-J4. R edaktor odp.: J ó ze f OshóUki.


